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Opłata pocztowa uiszczona rycza łtem

PRZEGLĄD MIERNICZY
MIESIĘCZNE CZASOPISMO NAUKOWE, ZAWODOWE I INFORMACYJNE 

P O Ś W I Ę C O N E  S P R A W O M  M I E R N I C Z Y M  

O R G A N  S T O W A R Z Y S Z E Ń  M I E R N I C Z Y C H  W P O L S C E

R E D A K C J A  I A D M IN IS T R A C J A : W A R S Z A W A , W IE L K A  5 m 4  —  T E L . 6 7 9 -8 5 . KO NTO  C Z E K O W E  w P . K. 0 .  N r . 4 3 7 6  
A D M IN IS T R A C J A  C Z Y N N A  w D N I P O W S Z E D N IE  od godz. 8 -e j do 3 -e j.

P ren u m era ta  roczna 2 4  zł., p ó łroczna  12 zł., k w arta ln a  6  zK, Z m iana ad resu  1 zł.

, , ,  , S tro n a  3 0 0  zło tych ; 2/3 s tro n y  —  2 5 0  złotych; V2 s tro n y  2 0 0  zło tych ; l/3 s tro n y  —
C e n y  o g ł o s z e ń  w c zaso p ism ie : 15Q złotyuh; s tr0 ny — 120 zło tych ; '/«■ s tro n y —7 0  zło tych ; 7i» s tro n y —4 0  zło tych

Średni błąd na 1 km . przy n iw elacji w  jedn ym  kierunku w ynosi:

N i w e l a t o r  I  +  5  m m  
N i w e l a t o r  I I  +  2 , 5  m m  
N i w e l a t o r  I I I  +  0 , 2 5  m m  

N i w e l a t o r y  t y p u  I  i I I  m o g ą  b y ć  d o s t a r c z o n e  r ó w n i e ż  z  k o ł e m  p o z i o m e m .

Przy projektowaniu serji n iwelatorów  W ilda postawiono sobie za zadanie wykonanie najmniejszej 
ilości modeli, mogących jednak całkow icie objąć zakres zadań. Po gruntownych badaniach i w ie lo­
krotnych doświadczeniach zagadnienie to zostało rozwiązane przez wykonanie trzech powyższych typów 
instrumentów; każdy z nich daje odpowiednią dokładność i posiada bardzo szeroki zakres zastoso­
wania- Specjalną uwagę zwrócono na doskonałość i jasność lunet, które wciąż są niedoścignione. 
Dzięki fabrykacji tdużemi serjami, instrumenty te, pomimo wysokiego gatunku, sprzedawane są po

cenach przystępnych.

H. W IL D , S. A., H e e r b r u g g  (Szwajcarja)
[ W Y Ł Ą C Z N E  P R Z E D S T A W IC IE L S T W O  N A  P O L S K Ę :

H. R O Ż E N ,  W arszawa, u l. Krucza 36, te l. 9-41-78.



I
Warunki prenumeraty Przeglądu Mierniczego w roku 1936

P r e n u m e r a ta  r o c z n a  24  z ł .  (w  r o k u  1 9 3 0  — 3 2  z ł .) ,  p ó ł r o c z n a  — 12  z ł .  

(w  r o k u  1 9 3 0  — 1 6  z ł .) ,  k w a r ta ln a  — 6  z ł .  (w  r o k u  1 9 3 0  — 8  z ł.) .

S t u d e n t o m  S z k ó ł  W y ż s z y c h  i s łu c h a c z o m  S z k ó ł  M ie r n ic z y c h  p r z y s ł u g u j e  

50% z n iż k a .

Z e  w z g lę d u  n a  to , ż e  w p r o w a d z o n a  w  r o k u  1 9 3 5  t y t u ł e m  p r ó b y  z b io r o w a  

p r e n u m e r a ta  P r z e g lą d u  M ie r n ic z e g o  n ie  d a ła  o c z e k iw a n y c h  r e z u l ta tó w ,  o d  r . 1 9 3 6  

w łą c z n ie  z o s ta je  s k a s o w a n a .

W s z y s c y  a b o n e n c i,  k t ó r z y  d o tą d  p r e n u m e r o w a l i  c z a s o p is m o  z a  p o ś r e d ­

n ic tw e m  s w y c h  o r g a n iz a c y j ,  z e c h c ą  k ie r o w a ć  z g ło s z e n ia  n a  r o k  1 9 3 6  b e z p o ś r e d ­

n io  d o  n a s z e g o  w y d a w n ic tw a  ( P r z e g lą d  M ie r n ic z y ,  K o n to  P .K .O .  4376).

Znaczna obniżka cen wzorów mierniczych

W WYDAWNICTWIE PRZEGLĄD MIERNICZY 

Rejestry scaleniowe dotychczas 12 gr. 

W ykazy obliczenia dotychczas 8 gr.
spółrzędnych, powierzchni, rejestry i t. p.

W ezwania, rachunki i t. p. dotychczas 5 gr.

S z c z e g ó ły  p a trz  str . 4 - ta  o k ła d k i.

Kursy dla kandydatów na miernltzytli p iiy sily th
W bieżącym  okresie  zim ow ym  zo stan ą  zo rgan i­

zow ane przez S tow arzyszen ie  M ierniczych P rzysięg łych  
R. P. m iesięczne k u rsa  przygotow aw cze dla k a n d y d a ­
tów  na  m iern iczych  p rzysięg łych . Zgłoszenia p rzy jm u­
je i in form acyj udziela  Zarząd Głów ny S tow arzyszenia  
M ierniczych 1’rzysięg łych  R.P. W arszaw a, W ielka 5 m .4 .

Pomiary i plany sytuacyjne miast I osiedli,
w  zw iązku z w ykonyw aniem  rozporządzen ia  P rezy d en ta  
R zeczypospolitej o p raw ie  budow lanem  i zabudow aniu  

osiedli.
In ż . M IK O Ł A J  M A K S Y Ś .

N ak ład  PRZEGLĄDU MIERNICZEGO. C e n a  3 zł.

P R A W O  B U D O W L A N E  
I ZABUDOWANIE OSIEDLI

Z B I Ó R  P R Z E P I S Ó W

CENA 7 zł.
N ak ład  P r z e g lą d u  M iern iczeg o .

W ydaw nictw o obejm uje  40 różnych  ustaw 7 (d e k re ­
tów), w zględnie rozporządzeń , z 38 egz. D ziennika U staw  
k tó ry ch  cena  w ynosi około 30 zł.

W ydaw nictw o to  zaw iera: d ek re t Pana  P rezyden ta  
R zeczypospolitej o p raw ie  budow lanem  i zabudow an iu  
osiedli, w szystk ie  rozporządzen ia  w ykonaw cze oraz 
w szystk ie  te  p rzep isy  uzupe łn ia jące  (ustaw y, dek re ty  
i rozporządzen ia), k tó re  m ają  bezpośredn i zw iązek 
z dziedziną prac p rzy  tw orzen iu  i zabudow aniu  osiedli 
oraz p rac  budow lanych .

obecnie 10 gr. 

obecnie 6 gr. 

obecnie 4 gr.
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PRZEGLĄD MIERNICZY
O R G A N  S T O W A R Z Y S Z E Ń  M I E R N I C Z Y C H  W  P O L S C E

R E D A K C J A  i A D M I N I S T R A C J A  W A R S Z A W A ,  W I E L K A  5, — T E - L  . 6 7 9 - 8  5. 
KONTO CZEKOWE w P. K. O. Nr. 4376 — R E D A K C J A  C Z Y N N A  w  C Z W A R T K I  w  g o d z . 10 — 1. 
ADM INISTRACJA CZYNNA w  DNI POW SZEDNIE od  g o d z . 8 -e ]  d o  3 -e j .  — R ed a k c ja  r ę k o p is ó w  n ie  zw ra ca .

T R E  Ś  Ć: S  0  M  M A I  R E:

Dr. In ż  SI. J a c h im o w sk i— U proszczony sposób w yrów nan ia  
poligonów  z uw zględnien iem  w ag boków  i ką tów  w edług 
m etody  au to ra .

0  n ap raw ę  sto sunków  m iędzy k a ta s tre m  a m ierniczym i przy­
sięg łym i na  te ren ie  ziem zachodnich .

Jan  D o ro żyń sk i — R ozgraniczenia i regu lacje  w daw nej Pol­
sce (c. d.).

S t. Jach im ow sk i, dr. ing. — M ethode sim plifiee proposee  p a r  
1’a u te u r  pour une  com pensation  des po lygones qu i tie n t 
com pte des po id s des có tes e t des ang les .

De la necess itć  d ’am elio re r les re la tio n s e n tre  le C ad astre  et 
les geom etres a sserm en tes su r  le te r r ito ire  O uest de la 
Pologne.

J. D o ro żyń sk i — D elim itation  e t am en ag em en ts  d an s l ’an- 
c ienne Pologne (su itę).

P rzeg ląd  p iśm ienn ic tw a . Revue des livres e t des jo u rn au x .
W iado m o śc i b ie żą c e . A c łu a liłe s .

Dr. irit. S T A N IS Ł A W  JA C H IM O W SK I.

UPROSZCZONY SPOSÓB WYRÓWNANIA POLIGONÓW  Z UWZGLĘDNIENIEM 
WAG BOKÓW I KĄTÓW WEDŁUG METODY AUTORA.

Przy wyrównywaniu poligonów stosowane są 
powszechnie ze względu na łatwość obliczeń dwa 
przybliżone sposoby, polegające na wyrównaniu 
przyrostów spółrzędnych przez rozrzucenie odchy­
łek w sumie przyrostów:

1) proporcjonalnie do długości boków 
i 2) proporcjonalnie do bezwzględnych war­

tości samych przyrostów.
Sposoby te, jak wykazuje praktyka, dają nie­

kiedy rezultaty zawodne, powodując znaczne od­
chylenia niektórych punktów od ich właściwego 
położenia, następstwem czego są niedopuszczalne 
odchyłki w ciągach, dowiązanych do tych punktów.

Uzasadnienie powyższych sposobów i tylko 
dla poligonów jednokierunkowych jest oparte na 
założeniu, zresztą w zupełności niesłusznem, że po 
rozrzuceniu odchyłki kątowej kąty zostały osta­
tecznie wyrównane.

Wychodząc z założenia, że odchyłki w sumie 
przyrostów spółrzędnych winny być rozrzucone na 
poszczególne przyrosty proporcjonalnie do odwro­
tności wag przyrostów i biorąc pod uwagę, że wagi 
są odwrotnie proporcjonalne do kwadratów błędów 
średnich, obliczymy kwadraty błędów średnich przy­
rostów spółrzędnych.

Oznaczając przez:
+ mi — błąd średni boku 
+  m w — błąd średni azymutu 
+  tfu* — błąd średni przyrostu AX 
+  m \ u — błąd średni przyrostu Ay,

wyznaczymy kw adraty błędów średnich przyrostów: 
AX — l . cos w 
A Y — l . sin to, 

korzystając ze wzoru na błąd średni dowolnej 
funkcji:

F  —  f ( * u  *2 .....  *«)»
a mianowicie:

tm* isly
m v = • ” ’v

, nr

skąd:
2 _  l d l X Y  - I l d A X \ 2 2

m -A X —  ( d l  )  • m  i +  ( doy j  • m  u

IdA Y y  2 , IdAYY  „ 
m \ v =  ( T /

lub ostatecznie:
m 2a.v =  cos2 to. m2/ +  A Y 2. m2u 
m 1 a,; =  sin2 to . m 2i -j- A X 2. m\, 

lub, przyjmując:
n u  =  +  ri V l

otrzymamy:
m 2\x =  cos2 to. Tj2. / -j- A Y 2. m \  =  -

m 2Ay =  sin2 to . t2 . 1 -{- A X 2. m 2M —

P\x
1

P\v
Biorąc pod uwagę podane powyżej założenie, 

że po rozrzuceniu odchyłki kątowej kąty  zostały 
ostatecznie wyrównane, a zatem że obliczone azy­
muty są też wyrównane, czyli że:

m,  o =  0 ,
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otrzymamy:

p \ x

1

P\u

m 2\ x =  rf .1. cos2

== m 2\ y — i f  .1. sin2 oj ,

czyli że stosunek odwrotności wag przyrostów od­
powiednio dla A jfj, AX2,.... AX„ i A , A Y2, .... AF„ 
wyniesie:

1 1  1

p \ x  1 p \ x 2 P ^ x n

rf ^  . cos2 oij: rf Z2. cos2 w2: ••••; 712 ln cos2 w„= 
Zj. cos2 w1 : l2 cos2 w2:. . . . :  ln cos2 

1 1 1

P \y i  P l y  2 P^Un

'i , Zt . s in2^ : V / 2 . s in2t»2:.... : t]2Z„. sin2w„=
Z: . sin2 Mi: Z2. sin2 w2:....: ln . sin2 ,

skąd wynika, że nawet przy zrobionem powyżej 
założeniu rozrzucenie odchyłek czyto proporcjonal­
nie do długości boków, czyto proporcjonalnie do 
bezwzględnych wartości samych przyrostów (tak 
dla AX  jak i dla AF), mogłoby mieć miejsce tylko 
w wypadku jednakowych azymutów (w1 =  w2 = . . .  =  
=  w„ =  (o), a więc dla ciągów jednokierunkowych, 
gdyż wówczas:
ZŁ: Z2:....: Z„ =  Zj. cos : Z2. cos w : ....: Z„ cos w =  

=  Zj . cos2 w: Z2. cos2 w :....: Z„ . cos2 oj 
Zx :Z2:....: Z„ =  Zt . sin w: Z2. sin w :....: Z„. sinio =  

=  ZŁ. sin2 w : Z2 . sin2 to :....: Zn • sin2 w .

Jak wielkie różnice w spółrzędnych możemy 
otrzymać, stosując przy wyrównaniu powyższe dwa 
sposoby, łatwo jest wykazać na następującym przy­
kładzie:

D ługości
boków

l

P rzy ro sty
obliczone

P o p r a w k i  p r z y r o s t ó w ,  
o b l i c z o n e  p r o p o r c j o n a l n i e  

do  d ł u g o ś c i  bo kó w r

P o p r a w k i  p r z y r o s t ó w ,  
o b l i c z o n e  p r o p o r c j o n a l n i e  
do  w a r t o ś c i  p r z y r o s t ó w

AX A Y 8 AX 3 A Y BAZ 8 A Y

281,20 +  5,68 +281,14 + 0,11 — 0,08 0,00 — 0,13

273,45 — 1,63 +273,44 + 0,11 — 0,07 0,00 — 0,13

310,42 +  6,80 +310,35 + 0,13 — 0,09 0,00 — 0,14

290,37 +  2,58 +290,36 + 0,12 — 0,08 0,00 — 0,13

300,15 +  17,06 +299,66 + 0,12 — 0,08 +  0,02 — 0,14

285,48 +  0,50 +285,48 + 0,12 — 0,08 0,00 — 0,13

280,17 +  18,51 4-279,56 + 0,11 — 0,08 +  0,02 — 0,13

275,11 +  98,55 +256,85 + 0,11 — 0,08 +  0,09 — 0,12

265,21 — 72,16 +255,20 + 0,11 — 0,07 +  0,06 — 0,12

260,85 +  260,85 +  0,67 + 0,11 — 0,07 +  0,23 0,00

280,87 +  280,59 — 12,41 + 0,12 — 0,07 +  0,25 — 0,01

320,42 +  320,26 — 10,06 + 0,13 — 0,09 +  0,28 0,00

350,22 +  349,87 — 15,61 ’ +  0,14 — 0,10 +  0,31 — 0,01

272,34 +  272,28 +  5,68 + 0,11 — 0,07 +  0,24 0,00

320,35 +  320,04 — 14,02 + 0,13 — 0,09 +  0,28 — 0,01

4366,61 +1953,57 
— 73,79

+2538,39 
— 52,10 + 1,78 — 1,20 +  1,78 — 1,20

+1879,78 +2486,29

S p ó ł r z ę d n e  p r z y  w y r ó w ­
n a n i u  p r o p o r c j o n a l n e m  

d o  d łu g o ś c i  b o k ó w

S p ó ł r z ę d n e  p r z y  w y r ó w ­
n a n i u  p r o p o r c j o n a l n e m  
do  w a r t o ś c i  p r z y r o s t ó w

X Y X Y

0,00 0,00 0,00 0,00

+  5,79 +  281,06 + 5,68 4 -  281,01

+  4,27 +  554,43 + 4,05 +  554,32

+  11,20 +  864,69 + 10,85 +  864,53

+  13,90 +  1154,97 + 13,43 +  1154,76

+  31,08 +  1454,55 + 30,51 +  1454,28

+  31,70 +1739 ,95 + 31,01 +1739 ,63

+  50,32 +  2019,43 + 49,54 +  2019,06

+  148,98 +  2276,20 + 148,18 +  2275,79

+  76,93 +  2531,33 + 76,08 +  2530,87

+  337,89 +  2531,93 + 337,16 +  2531,54

+  618,60 +  2519,45 + 618,00 +  2519,12

+  938,99 +  2509,30 + 938,54 +  2509,06

+1289,00 +  2493,59 +  1288,72 +  2493,44

+1561,39 +  2499,20 +  1561,24 +  2499,12

+1881,56 +  2485,09 + 1881 ,56 +  2485,09

&
w 3  
. fl 

a

9

10

11

12

13

14

15

16

f x = —1,78; / „ =  +1,20; / , = + / l,782+ l ,2 0 2= ± 2 4 5 m .
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Z przykładu powyższego widzimy, że różni­
ce w spółrzędnych wynoszą dla punktu N° 10 
dla X  — 0,85 m, dla Y  — 0,46 m. Są to zbyt duże 
różnice, które szczególnie ujemnie wpłyną na od­
chyłki w ciągach niższego rzędu, dowiązanych do 
punktów o w ten sposób obliczonych spółrzędnych, 
dając dla ciągów drugorzędnych odchyłki niedo­
puszczalne, pomimo że odchyłka w rozpatrywanym 
powyżej ciągu była mniejsza dla danych warunków 
terenowych od odchyłki dopuszczalnej (według 
Instrukcji Technicznej M. R. R. dla II kl. terenu 
f i  m a i =  +  2,26 m).

Przy rozwiązywaniu w najwłaściwszy sposób 
sprawy wyrównania poligonów metody wyrówna­
nia, oparte na teorji najmniejszych kwadratów, są 
stosowane w praktyce niechętnie, ponieważ wyma­
gają dużej ilości czasu i nakładu pracy na rozwią­
zanie całego szeregu równań warunkowych.

Ponieważ jednakże rozpatrzone powyżej i sto­
sowane powszechnie przybliżone sposoby szczegól­
nie w dłuższych nie mających stałego kierunku 
ciągach lub w większych sieciach poligonowych 
bardzo często zawodzą, więc właściwego rozwiąza­
nia tej spraw y należy szukać na drodze, opartej 
na teorji najmniejszych kwadratów, wprowadzając 
do właściwej metody wyrównania takie uproszcze­
nia, które, nie zmniejszając dokładności wyników 
obliczeń, pozwoliłyby sprowadzić do minimum zwią­
zaną z wyrównaniem pracę rachunkową.

Przy odpowiedniein ujęciu właściwej metody 
wyrównania, opartej na teorji najmniejszych kwa­
dratów, można będzie w praktycznem wykonaniu 
uniknąć układania równań warunkowych i rozwią­
zywania równań korelat, wyprowadzając jedynie 
na ich podstawie odpowiednie wzory, pozwalające 
przy ułożeniu odpowiednich schematów rozwiązać 
całe zagadnienie, związane z obliczeniem czyto po­
prawek boków i kątów, czyto poprawek przyrostów, 
korzystając przy obliczeniach wyłącznie z suwaka 
logarytmicznego, przyczem ilość czasu, zużyta na 
wyrównanie, zajmie nie więcej niż 20°/o ogólnego 
czasu, potrzebnego na obliczenie danego poligonu.

Za podstawę wyrównania posłużą dwa zredu­
kowane równania warunkowe, które otrzymamy, 
obliczając przyrosty spółrzędnych, odchyłki sum 
przyrostów i spółrzędne przybliżone po rozrzuceniu 
odchyłki kątowej w równych częściach na wszyst­
kie kąty poligonu.

A mianowicie, oznaczając przez: 
f x i /„ — poprawki sum przyrostów 
A Z,, A/2 .... Al„-i— poprawki długości boków 
w u w2 .... wn — poprawki kątowe wskutek istnie­

nia pozostałych błędów kątowych 
po rozrzuceniu odchyłki kątowej, 

«!, <o2 .... w„_i — azymuty odpowiednich boków, 
obliczone na podstawie kątów, 
wyrównanych po rozrzuceniu od­
chyłki kątowej.

_  x 1 +  x 2 +  . . . .+ x n _  [X]

X„ X 2 .... Xn \ 
Yu Y„ .... Y„ \

^ 0 ^  spółrzędne środ-
— ka ciężkości po- 

• -f- —• Yn __ [ Y] ligonu, 
n n

możemy napisać dwa zredukowane równania wa­
runkowe w następującej formie:

A/[. cos Wj -j- A/2. cos w2 -(- .... -f- A/„_i . cos w„_i -(-
-f- ( Y0-- } J ( Y0---Y2)w 2 -j—'...-f- ( i 0 Y„)w„ =  fx

A/ł . sin -j- AZ2. sin *o2 -|- ,... -j- A/„_i. sin w„_i -f- 
-} —X0) . Wi~j- ( X 2—X 0) . zi)2-f-....-j-(A'„ —X0) . Wn= f g

lub w formie skróconej:

[Al. cos w] - f  [(Y0— Y ) ■ «>] =  /*
[A/. sin w] -f-'[(X—X0) .u Ą — fy .

Oznaczając ogólnie przez:
pi — wagi boków 
pa — wagi kątów,

przejdziemy od powyższych dwuch równań warun­
kowych do równań korelat:

J

+

+  ■

COS CO . cos co
Pl

cos co . sin co

. Pi

cos co. sin (0
Pi

sin co. sin co
Pi

|-(Y0- y ) ( x - x 0)

J+ p

L

Y) (X—X0)

( X — X 0) (X — X 0)

P'J.

. * 1  +

. *2 = f x

.  k l  - f -  

• k - l — f y

Oznaczmy przez:
+  m a — błąd średni pomiaru kąta 
+  mi — błąd średni pomiaru boków.

Stosunek między wagami boków i kątów 
obliczymy z zależności: *)

-2P, _  IO n - y n)2 +  (X0- X n)2} ■ n . ma* 
Pa ( / i - 1 ) .  P2.m ,2

Przyjmując:
nu ± 'fj \ l ,

otrzymamy:

P l  _ 
Pa

i( Y , - Y ay  +  (X0-X »)2} . n . nio? 
( n — 1 ) .  p2 . r ,2 . /

spółrzędne przybliżone

ł ) P a trz  Dr. inż. S tan is ław  Jach im o w sk i. „Przyczynek  
do u s ta le n ia  w p ływ u  błędów  pom iaru  d ługości i k ą tów  na  
w y n ik i zdjęć poziom ych”. P rzeg ląd  M iern iczy . W arszaw a, 
1935 r.

P a trz  tegoż au to ra : „E ssai d ’une  d e te rm in a tio n  sim ul- 
ta n śe  des po ids des có tćs e t des ang les des po lygones”. 
Jo u rn a l des G ćom eires  — E xperls  e t Topographes F ranęais. 
S ierp ień , 1935 r.
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Skąd, przyjmując: 

Pi =  1 ,

otrzymamy:
J .  _  {(Yn- Y 0y  +  (X0- X ny \  . n . m*2
P a  ( « — 1 )  • P2 • ^

Wprowadzając pozatem:
AX 

l

A Y 
l

COS O)

i sin w

(Y0- Y ) ( Y 0- Y )

+

frAX.AXl .
! [— ] + r
{ r a + r [ ( y . _ m x _ x t)

I Al +

AX. A7 
Z

r  | n v ■Y)(X—X0)

. k 2 =  f,

j  • Ai +

IV-

+

lub ogólnie:

100 Z
r AX .AY

100 

1 1 r

*  U "  *  0  

100 ' 100
ry0- y  x - x 0

| 1 0 0  z
AX.AY1

1 o 
'—

O1—
1 

K
, 

_ 
_

[ 100 ' 100

y0- y  x - x 0 ]
100 Z I 

A y .A y
100 1

+  r

100 ' 100
rX- X 0 X—X0

Ai +  

A2 = f x 

Ai +  

K = f y

gdzie:

-^1 • Ai H-  B l  • 1*2 — f x  

A 2 . k i ~ \ - B 2 . k 2 = f y

A  i
AX. AX 1 1

100/ 100 100 ‘ 100 J

B t —  A 2
r ax . a y 1 r ry0- y  x - x 0 i

100 z 100 100 100 j

B 2 =

skąd:

Ay. Ay i r rx—x 0 X—X0 1
100/ 100 100 100 j

h  — B 2 • f x  — - B i - f y

A i . B 2 —  A 2 . Bi

. A t  -fi)
A i . B 2 A  2 . Bi

i przyjmując jednakowo dokładne pomiary kątów, 
możemy napisać powyższe dwa równania korelat 
w postaci:

Skąd z równań poprawek przez korelaty obli­
czymy poprawki długości boków:

AJ. AF,
AZ, — ------ . ky - |---------- . A.,

100 ^  100

A L
100 100

+  { '  [ (* -* o )  ( X - X 0) j .A 2 = / ff

Dla ułatwienia pracy rachunkowej, chcąc 
wykonać wszystkie obliczenia wyłącznie zapomocą 
suwaka logarytmicznego, wyrazimy wszystkie wiel­
kości, wchodzące w skład powyższych równań 
korelat, w setkach metrów drogą dzielenia ich 
przez 100, zmniejszając również w tym samym sto­
sunku odwrotności wag boków i kątów.

Wprowadzenie do obliczeń zmniejszonych w 
ten sposób wielkości w znacznym stopniu ułatwi 
nam pracę obliczeniową i pozwoli wykonać wszyst­
kie obliczenia zapomocą suwaka logarytmicznego.

Wówczas równania korelat otrzymają postać:

ą ; AJn_! Ł , A Yn- i  ŁAZ„_i — ------- . k i  Ą---------- . k«
100 T  100

względnie poprawki przyrostów wskutek błędów 
boków:

li 100 li
AA", AX,.AX0

100 L 100 Z9

a > AX„_1 AX„_,.AX„_1 ,
: ^ h i—1 • --------  = ---- " , --------- . R xSAX„_

ln — 1 1 0 0 Z„_1

AX„_,.AĄ_1 ,

S A F ^ A / , .

SA72=AZ2.

~r

Ay,

100/„_1
_AX,.Ay,

. «2

• Al -f-
A ^.A yj

h 100 Z J 100 li
A Y2__ ax2. a y2 h \ a y 2. a y 2
1% 1 0 0  z. 1 0 0  z2

3Ar„_1=AZ„_1 AY„_, AX„_1.A7„_1
Zn_i 100 Z„_

• ^ i  -f-

, A y ^ . A y , . , ,
H-------------------------k 2

1 0 0 Z„_1

W podobny sposób obliczymy poprawki k ą ­
tów, otrzymując w miarze łukowej następujące p o ­
prawki:
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w, =■ Y o - Y ,  Aj r  Aj X 0 k 2

Wo

100 100 100 100 100 100

h i  i X 2 X[j kor
100 100 100 100 100 100

J i _  Y p - Y n k ,  _r_ X n -  X„ k ^  

1 0 0 ' 10 0  ' 10 0  1 0 0 ' 10 0  ' 10 0

lub w miarze kątowej:

r Y0— )\ ki , r  X — X0 ko
Wi = ---- . —------ -. —- .  p -\------- . —-------. —- .  p 

100 100 100 100 100 100

7* J 0 1 2 k i  j /' Xn Xn kow2 = ---- . -------- 2. ——. p 4 ------. —-------. ——. p 
100 100 100 100 100 100

8AX1 =  — AYj .Am^ -

oAX2 =  —  A Y2 . Aoi2 r— ■

A Y, / Aw
100

A F ,

100

P

Ab),

,100

.100

SAXn_! =  -  A Ab)łI_1 . 1 ^ 2 = 1 .100
100

SAyx =  AArj. AiOj =  . 100 
100 

oAy2 == AX2. Aw2 =  AA’2 . ( Aolj . 100 
100

iv„
r  Y0— Yn k i  X„—X0 k 2

100 100 100 100 100 100 

lub oznaczając:

r ki
100 100

r  ko

100 100

• P — k i

• p = V

otrzymamy:

Wi =  . A /  -|- . A./
100 100

w  o
Yn— Yo

100
x , - x „

100

• A /
100 100 

przyczem kontrolą obliczeń będzie:

[ i d ]  =  0

skąd poprawki azymutów (dla kątów prawych): 

AtOj =  — w t 
Aw2 =  — (Wi -f- w2)

Ab)n_ i  =  —  (u )1 - \ - W 2 - \ - ..........4 - Wn - 1),

na podstawie których obliczymy poprawki przy­
rostów wskutek błędów kątowych:

8Ay„_ / =  AX„_!. Ab)„_1=  . (— 1 = 1 .100 
100 \  P

Jeśli chcemy obliczyć tylko poprawki przyro­
stów, nie obliczając poprawek kątów i azymutów, 
praca o tyle się uprości, że nie potrzeba wprowa­
dzać do obliczeń p, a po obliczeniu poprawek k ą­
tów w miarze łukowej, obliczyć również w miarze 
łukowej poprawki azymutów, wówczas poprawki 
przyrostów obliczymy ze wzorów:

A y ,
SA Xt —  — ------. 100 Aw/ 

10 0  

3A Yt =  ^ L .  100 AW/, 
10 0

gdzie Aw/ poprawki azymutów w miarze łukowej; 
lub nie dzieląc przy obliczaniu poprawek kątowych 
w spółczynników k t i A2 przez 100, obliczymy w 
miarze łukowej 100 razy powiększone poprawki 
kątowe:

r X0— Yi
w i = - ^ r - - i 7 r ^ r

r  X i - X 0

W  2

100 100

r  Y„— Y.
100 100 A r

100 100

/• X ,-X n

. k o

100 100

w„
r Y0— Yn

100 100
.Ar x n— x,

100 100

o u -  . łl‘>

poczem po obliczeniu również 100 razy powięk­
szonych poprawek azymutów w miarze łukowej:

Ab)j =  — w,
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A w 2 = — ( « ) ! - ) -  W.2)

Awn_! =  — (Wl +  w2 + ....... +  ivn- 1)

obliczymy poprawki przyrostów ze wzorów:

A Yi

obliczamy odwrotność wagi kątów:

.  =  +  • m a 3

(/J---- 1 )  . p 2 . v(2

4) Obliczamy spółczynniki:

5AA'j

SAA.,

10 0

AK,
10 0

.  AtUj 

• Aw2

A V
oAXn_, =  --——"z! Aft),,. (

10 0

AA. A.Y 
100 Z 10 0

Yn y  y - Y
100 100

A.Y. A Y Y p -ł X —A0
100 Z 100 ‘ 100 ' 100

AY.AY  
100 Z +

100

A -A 0 A -,v 0
100100

Al

SA Y,

SA y,

AXj

100

AA,
10 0

A to,

, Ato„

SA Y„_, =  Aw„_i 
100

Ogólny przebieg obliczeń przy stosowaniu 
powyższego sposobu będzie następujący:

1) Po rozrzuceniu odchyłki kątowej f a, obli­
czeniu azymutów i przyrostów obliczamy popraw­
ki sum przyrostów:

fx —  (A„ — Xt) — [AA] 

fv =  ( Y „ -  ^ ) - [ A Y ]

2) Po obliczeniu przybliżonych spółrzędnych poprawki kątów 
na podstawie niewyrównanych przyrostów, obli­
czamy spółrzędne środka ciężkości poligonu:

, Bi . f x - B l . f u 
A X. B 2 — A 2. Bi

k  —  ‘ fu  A j ' f x  
2 A l .B 2- A 2. B 1

5) Obliczamy poprawki długości boków i p o ­
prawki przyrostów wskutek błędów boków:

A l , = ^ L . k i + - ± . k 2 
100 100 '

SAX / = ^ A A >  A A ^
100 Z, 100 z,

s ą y _A-X/.AY, . AY/. AYt) / --  . /' I -j—---------- . k 2
100 u 100 z,

6) Obliczymy spółczynniki:

i , r/ ? /  = ------- . —  . p
100 100

h  ' “  —  l! ‘
~ 10 0  ' 1 0 0  ’ 1‘

IX]
n

IX )
n

100 100

Y„)
i różnice:

(X0 — X„) i ( Y„

3) Przyjmując: 

błąd średni pomiaru kątów =  +  ma 

„ » „ boków ~  +

poprawki azymutów:

A(o/ =  — [«>]/

i poprawki przyrostów wskutek błędów kątów:

AY, I Aio,SAX,
10 0

. 100

sar ,= : AA' . 100 
100  \  p

(d. c. n.)
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O NAPRAWĘ STOSUNKÓW MIĘDZY KATASTREM A MIERNICZYMI PRZYSIĘGŁYMI 
NA TERENIE ZIEM ZACHODNICH11)

Jednym z podległych Ministerstwu Skarbu 
działów administracji państwowej jest Kataster, któ* 
ry stanowi platformę współpracy urzędników resor* 
tu Ministerstwa Skarbu z mierniczymi przysięgłymi.

Fakt ten posiada doniosłe znaczenie na zie* 
miach b. dzielnicy niemieckiej, gdzie Kataster jest 
pomocny w wymiarze podatku gruntowego, jest 
zbiorem dokumentów techniczno * prawnych włas* 
ności ziemskiej i jej granic, oraz stanowi podstawo* 
we narzędzie hipoteki.

Na odcinku tych potrzeb społeczno * państwo* 
wych, spełnili mierniczowie przysięgli od chwili nie* 
podległości Państwa Polskiego ponad 75% istnieją* 
cych zadań, wzbogacając archiwa państwowe doku* 
mentami, stwarzając Państwu źródło dochodu, pły* 
nącego w setki tysięcy złotych za odpisy z tych do* 
kumentów, oraz zaspakajając potrzeby w codziennem 
życiu obywatela.

Wniskowaćby stąd można, że zawód mierni* 
czego przysięgłego winien cieszyć się szczególniej* 
szą opieką istniejących ustaw i rozporządzeń Mini* 
sterstwa Skarbu.

Niestety tak nie jest.
Niejasność odnośnych instrukcyj oraz możli* 

wość błędnej ich interpretacji ze strony urzędników 
katastralnych może hamować akcję współpracy obu 
czynników, przynosząc w rezultacie straty tak Pań* 
stwu, jakoteż mierniczym przysięgłym.

Zarząd Stowarzyszenia Mierniczych Przysię* 
głych R. P., stojąc na stanowisku owocnej dla Pań* 
stwa współpracy z Rządem, po dokonanym przeglą* 
dzie zjawisk na terenie swej pracy zawodowej, po* 
stanowił zwrócić sic do Pana Ministra z przedsta* 
wieniem najważniejszych postulatów miernictwa 
i prosić w imię ogólnego dobra o ich uwzględnienie.

Postulaty te są następujące:
1. O b n i ż e n i e  o p ł a t  k a t a s t r a l n y c h  
z a  s p o r z ą d z e n i e  o d p i s ó w  d o k u *  
m e n t ó w  p o d s t a w o w y c h  d o  po* 

m i a r ó w.
Taryfa katastralna wyznacza za jedną godzinę 

rysunku, sporządzanego przez personel katastralny, 
kwotę 3 zł. Taką samą cenę przewiduje Sąd i Izba 
Skarbowa dla rzeczoznawców, nawet o akademie*
kicm wykształceniu. Biorąc pod uwagę, żc rysownik 
wykonywa zamówienie przeważnie poza godzinami 
urzędowemi, pobierając dla siebie 50% należności, że 
ten rysownik według swej woli reguluje tempo pra* 
cy, stwierdzić musimy sprzyjające warunki podrożę* 
nia kosztów, niezbędnych dla mierniczego dokumen* 
tów podstawowych. Z powodu tych kosztów, mier* 
niczy przysięgły swą o wiele więcej wartościową pra* 
cę oceniać musi ze znaczną krzywdą dla siebie, 
słuszna bowiem ocena tej pracy prowadzi do anu* 
lowania wniosku strony. Dlatego opłaty za odpisy

*) M em orjał Pom orskiego O ddziału  W ojew ódzkiego z ło­
żony Panu M inistrow i S karbu  przez  Z arząd G łów ny S to w arzy ­
szenia M ierniczych P rzysięg łych  R.P. w dn. 26 listopada 1935 r.

dokumentów winny być znacznie, t. j. przynajmniej
o 50%, obniżone.
2. U t r z y m a n i e  w m o cy n a  p r z y *  
s z ł o ś ć  r o z p o r z ą d z e n i a  z m a j a r .  b.
o n i e w y k o n y w a n i u  p o m i a r ó w  p r z e z  
d z i a ł y  k a t a s t r a l n e  d l a  s t r o n  p r y*  

w a t n y c h.
Zadanie Katastru jest wytknięte przepisami. 

Kataster służy do wymiaru podatku gruntowego, do 
ewidencji aktów techniczno * prawnych, oraz do nad* 
zoru tych aktów, zabezpieczających wiarogodność 
hipoteki. Treścią czynności urzędów katastralnych 
jest przedewszystkiem praca mierniczego przysięgłe* 
go, wykonywana na wniosek stron. Rola Katastru 
polega na kontroli tej pracy i należytem jej wykorzy* 
staniu. Jeżeli na terenie danego urzędu katastralnego 
pracuje kilku mierniczych przysięgłych, to przy ba* 
daniu ich operatów pomiarowych, urzędnicy katastral* 
ni mają tyle zajęcia, że każde opuszczenie posterunku 
służbowego przez urzędnika katastralnego odbija się 
na tempie prac urzędowych, tem samem na interesie 
strony. Respektując potrzeby obywatela, § 250 II 
Instrukcji Katastralnej przewiduje 14 dniowy ter* 
min przyjęcia operatu pomiarowego i wydania doku* 
mentów przewłaszczeniowych. Można jednak bez 
trudu stwierdzić, że przepis ten bywa często przekra* 
czany do tego stopnia, że staje się normą wyczekiwa* 
nia tygodniami, a nawet miesiącami na załatwienie 
wniosku, z wielką dla stron stratą. Nie pomogą żadne 
prośby, gdyż urzędnik katastralny zasłania się cią* 
głym „nawałem pracy". Główną przyczyną tego zja* 
wiska, bywa wykonywanie przez działy katastralne 
pomiarów dla stron, co jest zadaniem dla Katastru 
drugorzędnem, gdy jednocześnie jest głównem zaję* 
ciem i źródłem dochodu dla mierniczego przysięgłe* 
go. W  Małopolsce odziedziczył Kataster zakaz wyko* 
nywania pomiarów prywatnych po austrjackim rzą* 
dzie zaborczym.

Analizując dalej finansową stronę sprawy, 
stwierdzić musimy, że dochód, płynący do Skarbu 
Państwa z wykonywania przez działy katastralne po* 
miarów, z powodu zbyt niskiej taksy pomiarowej 
jest minimalny, i może być zastąpiony przez wpływy 
z należności podatkowych od mierniczych przysię* 
głych wykonywających te pomiary.

Wstrzymanie więc wykonywania przez działy 
katastralne prac pomiarowych usunie istniejącą na 
tem polu szkodliwą dla obu stron konkurencję i da 
możność egzystencji tym, dla których praca ta jest 
głównem zadaniem i źródłem dochodu, co nie uszczu* 
pli jednak dochodu Skarbu, stwarzając nową rzeszę
wypłacalnych podatników.
3. P r z y w r ó c e n i e  m i e r n i c z y m  p r z y *  
s i ę g ł y m  p r a w a  s p o r z ą d z a n i a  do* 
k u m e n t ó w  p r z e w ł a s z c z e n i o w y c h ,  
p r z y  z a t r z y m a n i u  50% n a l e ż y t o ś c i  
p a ń s t w o w e j  z a  i c h  p o t w i e r d z e n i e .

Celem prac pomiarowych, wykonywanych przez 
mierniczych przysięgłych, jest uzyskanie przez stro*
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nę dokumentów przewłaszczeniowych, niezbędnych 
do wniosku o wpis hipoteczny. Dawniej mógł mier* 
niczy przysięgły sporządzać dokumenty przewłasz* 
czeniowe sam, a po zatwierdzeniu ich przez Kataster, 
mógł je bez zwłoki stronie doręczyć. Obecnie urzę* 
dy katastralne prawo sporządzania tych dokumentów 
zatrzymały wyłącznie dla siebie, opóźniając niejed* 
nokrotnie wskutek szczupłości personelu ich spo* 
rządzenie, ponieważ sporządzeniem tychże dokumen* 
tów przewłaszczeniowych zajęty jest zazwyczaj per* 
sonel działów katastralnych poza godzinami urzędo* 
wemi, pobierając 50% należności dla siebie. Przywro* 
cenie dawniejszego prawa mierniczym przysięgłym 
przy sporządzaniu dokumentów przewłaszczeniowych 
w niczem nie uszczupli dochodu Skarbu Państwa, a 
przyniesie korzyści dla stron zainteresowanych.

4. P o d d a n i e  r e w i z j i  r o z p o r z ą d z e n i a  
w s p r a w i e  o p ł a t  z a  u s t e r k i  w 
o p e r a t a c h  m i e r n i c z y c h  p r z y s i ę* 

g 1 y c h.
Bardzo krzywdzącym przepisem dla miernicze* 

go jest rozporządzenie Ministerstwa Skarbu, Dz. U. 
Nr. 108, poz. 840, art. 1 pkt. 8., nakładające opłaty za 
badanie usterek w operatach pomiarowych.

Przepis ten jest źródłem wielu nieporozumień 
i jest jedynym wypadkiem w dziedzinie prac zawo* 
dowych.

Niema wszak na świecie organizmu psychiczne* 
go, czy materjalnego funkcjonującego bez błędu, nie* 
ma najbardziej sumiennego i fachowego człowieka, 
któryby mógł wykluczyć możliwość pomyłki w swej 
pracy. Istota błędu jest tak właściwa każdemu czy* 
nowi, że nie pomyli się tylko ten, kto nic nie robi. 
Błąd nie stwarza karygodności, a każe szukać tylko 
sposobu jego uchylenia. W  myśl tej zasady we 
wszystkich dziedzinach ludzkiej pracy, istnieją prze* 
p is\, zapobiegające powstawaniu błędów i ich usu* 
waniu. Przepisy takie istnieją i w Katastrze, a oparte 
są na ścisłej wiedzy naukowej, jak np. teorja błędu 
i rachunek wyrównania. Toteż wyznaczanie opłat za 
usterki, jest niczem więcej, jak nadaniem Katastrowi 
prawa wymierzania kary za niedoskonałość istoty 
ludzkiej.

Jeżeli z drugiej strony wziąć pod uwagę, że 
urzędnik katastralny również jest tylko człowiekiem, 
który może popełniać błędy w interpretacji rozmai* 
tych przepisów, nie zawsze dostatecznie jasnych i nie* 
jednokrotnie nie odpowiadających wymogom chwi* 
li obecnej, jeżeli również dopuścić możliwość zbyt 
subjektywnego traktowania sprawy przez urzędnika 
pod wpływem osobistego nastawienia do miernicze* 
go, którego to nastawienia u żadnego człowieka wy* 
kluczyć nie można, jasnem się staje, jak krzywdzącym 
dla mierniczego przysięgłego może się stać przepis,
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nie potrzebny zresztą i dla samych działów katastral* 
nych posiadających zawsze w ręku przeciw niedba* 
łym wykonawcom taką broń, jak nieprzyjęcie ope* 
ratu wadliwie wykonanego, oraz pociągnięcie przez 
odnośne władze do odpowiedzialności dyscypli* 
narnej.

Pozostaje jeszcze kwestja wpływów do Skarbu 
z tytułu powyższego przepisu. Lecz chyba nie ten cel 
przyświecał autorom omawianego rozporządzenia, 
zatem można żywić nadzieję, że przytoczone argu* 
menty zaważą na szali i uwolnią pracujących z po* 
żytkiem dla Państwa mierniczych przysięgłych od 
tych niezaszczytnych opłat.

W  uzupełnieniu p*tu 4*go podnieść należy, że 
sposób rewizji operatów pomiarowych przez niektó* 
rych urzędników katastralnych jest nieprawidłowy.

Do oceny wartości pracy mierniczego przysię* 
głego służą ramy instrukcyj katastralnych. Rozróż* 
nić tam można siłę wymagań i ważność wskazówek. 
Takie słowa jak: „jest niedopuszczalnem", „niewolno“, 
„należy", „winno się“ i t. p. wskazują wyraźnie, co 
być musi, a co być tylko może. Niestety rewidenci 
katastralni, trzymając po jednej stronie instrukcję 
katastralną, po drugiej rewidowaną pracę pomiaro* 
wą, dostosować chcą literalnie pomiar do wszystkich 
przepisów, traktując widocznie sam pomiar jako cel 
interesanta, a nie jako środek do życiowego celu. 
Bywały wypadki, że rewidenci uważali za usterkę 
ciemniejszy kolor farby na planie, kwestjonowali 
podpis, napisany odmiennym atramentem, domaga* 
li się opisów w protokule granicznym, czy wbity na 
gruncie kołek miał na końcu poprzeczki i został 
w ogniu opalony. Toteż system takiej rewizji należy 
uważać za niepoważny, nie mający nic wspólnego 
z miernictwem, urzędowaniem i poszanowaniem pra* 
cy drugiego człowieka. Urzędnik katastralny, który 
spostrzeże brak rurki drenowej, choćby w najpod* 
rzędniejszym punkcie pomiaru, nie ma skrupułów 
w odrzucaniu operatu, lub zmuszeniu wykonawcy 
pomiaru do wyjazdu na teren, choćby kilkadziesiąt 
km. od jego siedziby odległy. W ypadków  podob* 
nych rewizyj przytoczyćby można wiele na dowód, 
że urzędnik katastralny bardzo często ostrze przepi* 
su nieżyczliwie w stronę mierniczego kieruje, wy* 
niszczając systematycznie warunki współpracy urzęd* 
ników katastralnych z mierniczymi przysięgłymi. 
Konkretne dowody na żądanie Pana Ministra dostar* 
czy Stowarzyszenie Mierniczych Przysięgłych.

Stowarzyszenie Mierniczych Przysięgłych R.P., 
mając zaszczyt przedłożyć Panu Ministrowi niniej* 
szy memoriał, żywi nadzieję, że przedstawiony w nim 
stosunek Katastru do mierniczych przysięgłych zo* 
stanie rozpatrzony, a wyrażone tam postulaty, ku 
ogólnemu dobru, przez Pana Ministra życzliwie po* 
part.; będą. ,
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Zgromadziliśmy szereg wiadomości o przysięgach granicz­
nych, jakie byty w użyciu w krajach ościennych. Ustaliliśmy, 
że przysięga, składana z darniną na głowie, islniała zarówno 
u narodów , sąsiadujących z nam i od strony północnej (Inflan­
ty), oraz wschodniej (Rosja) i południowej (Węgry), jak  i wśród 
ludności polskiej naszej starej dzielnicy Śląskiej. Rozmieszczenie 
geograficzne znanych nam  ośrodków tego rodzaju przysięgi na­
rzuca wniosek, że i na terytorjum , między niemi położonem, na 
całym obszarze ziem polskich, m usiała ona być stosowana. 
Przem awia za tem logiczna konieczność zachowania ciągłości 
tery lorjalnej w rozpowszechnieniu danego zwyczaju prawnego- 
Istnienie jego na ziemiach polskich przedstaw ia się tem bardziej 
prawdopodobnem, że był on formą szczątkowo prastarego słowiań­
skiego kultu  zigmi, którego inne przeżytki zachowały się wśród 
ludu naszego (chociażby w wyrażeniach ludowych: „śpi, jak  świę­
ta ziemia", „nie w art, by go święta ziemia nosiła"). Możemy więc 
z wielkiem praw dopodobieństwem  twierdzić, że ten rodzaj przy­
sięgi m usiał mieć zastosowanie w najstarszym  polskim procesie 
granicznym. Inna znowuż jej odmiana, znana nam  ze zwyczajów 
granicznych czesko -  m orawskich przysięga na  słońce w w y­
kopanym  dole, zapewne również m iała zastosowanie w Polsce 
w pierwszych wiekach jej bytu państwowego; nie ulega przy­
najm niej wątpliwości, że była ona rozpowszechniona na Śląsku, 
widzieliśmy bowiem, że została wciągnięta do zbiorów śląskie­
go prawa, jako stary zwyczaj miejscowy. N iektórzy badacze 
(Wenihold, Opitz) uw ażają starośląskie przysięgi ,,w grobie" za 
zwyczaj polskiego pochodzenia.

Przysięga, składana w w ykopanym  dole, oraz wykonywana 
z bryłą ziemi na głowie, jako przysięgi „chłopskie", praw dopo­
dobnie zanikły wskutek zmian, jakie zaszły w strukturze socjal­
nej społeczeństwa polskiego w końcu wczesnego średniowiecza- 
Chłopi w owych czasach coraz rzadziej b iorą udz:ał w  sporach 
granicznych, k tóre wyłącznie praw ie toczą się między rycer­
stwem. Odsuwa się od spraw  granicznych chłopskie opole, które 
powoli zamiera pod wpływem nowego ustro ju  wsi, przeniesionej 
na praw o niemieckie. W ieś nasza, pozbawiona własności ziem­
skiej i os;adła na cudzych gruntach, nie toczyła sądowych spo­
rów  o miedze, wobec czego nie zachowała pamięci o starych 
przysięgach granicznych. Przyczynił się do zaniku tych tradycyj 
wiejskich w  pewnej m 'erze kościół, k tóry  zwalczał wszelkie pozo­
stałości pogaństwa, zabraniając przysięgać „in arboribus, fonti- 
bus et Iapid’hus“, t. j. posługiwać się przy przysiędze symbolami 
starego kultu, i wnosząc do tej instytucji elementy religji chrze­
ścijańskiej. Bardziej żywotna była tradycja w  stanie szlachec­
kim, toteż przechowała się w nim przez czas dłuższy przysięga 
na słońce, jako zwyczaj praw a rycerskiego, stosowana w w ypad­
kach oczyszczenia naganionego szlachectwa. Zwyczaj ten, zna­
ny w całej Polsce, zewnętrznie bardzo podobny do opi­
sanej wyżej rycerskiej przysięgi granicznej praw a czeskiego, 
przetrw ał u  nas do końca XV w-; najpóźniejsza znana nam  
wzmianka o nim pochodzi z 1484 roku. Bardzo być może, że 
był on pozostałością po zaginionej na ziemiach naszych starej 
przysiędze granicznej, analogicznej do tych, które przetrw ały 
do XVII wieku w Czechach, na Morawach i Śląsku.

Powiemy jeszcze słów kilka o form ule słownej przys;ęgi- 
Rota przysięgi, poza określeniem charakteru  zeznania i faktu 
zaprzysięganego, zawierała zwykle t. zw. inwokację, czyli we­
zwanie siły wyższej na świadectwo prawdy. Bardzo charaktery­
styczna była właśnie inwokacja, k tóra  mogła posiadać dwojaką
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formę: albo przysięgający wyjaw iał swą wolę w yznania praw dy 
i zw racał się do Boga z prośbą o błogosławieństwo, albo też 
w yrażał przeświadczenie, że w w ypadku złożenia fałszywego 
świadectwa spotka go niechybna, a zasłużona k ara  boska i sam
o taką  karę wzywał siłę wyższą. Ten drugi rodzaj inwokacji, k tó ­
ry  był właściwie zaklęciem, spotykam y już w najstarszych przy­
sięgach, składanych na stwierdzenie umów. To samo zawierały 
pierwotne przysięgi stwierdzające. Przytaczaliśm y przysięgi - 
klątwy, pochodzące nieraz z czasów stosunkowo późnych, k tó­
re jednak pod względem ich treści wewnętrznej należy zakwali­
fikować do form  pierwotnych, — takiem i były zaklęcia chłopa 
riazańskiego, przysięga inflancka oraz oleśnicka w ersja przy­
sięgi śląskiej.

Zacytujemy jeszcze rotę rusińskiej przysięgi tegoż rodza­
ju, zachowaną w  aktach sanockiego sądu podkom orskiego 
z XV 'w .: „Jeśli żebym po prawdzie nie powiedział, m iły Światy 
Spasie i miła Świata Przeczysta, nie opuszczaj mnie od siebie 
do m ojej żony i moich dzieci, abym do nich nie doszedł we zdro­
wiu, a pom ścij nadem ną i nad moimi dziećmi, a jeśli będę po 
wierze a po praw dzie pow iadał — dopuść mnie dojść do mojej 
żony i do moich dzieci; tak mi Światy Spas pom agaj i miła 
Świata Przeczysta". Sens tej klątw y jest taki; przysięgający 
wzywa Zbawiciela i Matkę Jego, aby go „nie odpuścili", to zna­
czy zesłali nań nag łą  śmierć, gdyby uchybił prawdzie. Dla po­
większenia grozy wzywano pom sty nad  dziećmi krzywoprzy- 
sięscy.

N ieznana jest nam  form a słowna najstarszych polskich 
przysiąg granicznych, używanych we wczesnem średniowieczu. 
N ajdawniejsze roty, jakie do nas doszły, pochodzą już z końca 
XIV stulecia, czyli w ychodzą poza ram y tego okresu. Cechami 
charakterystycznem i ich były: lakoniczność treści oraz ograni­
czenie się w części inw okacyjnej do prośby o błogosław :eństwo. 
Szablon takiej przysięgi brzm iał m niej wiccej w  ten sposób: 
„'Tak mi dopomóż Bóg i Święty Krzyż, jako wiem, że to jest 
praw dziw a granica między wsiami (takiemi -— to )“ . W idzimy, 
że ro ta tych przysiąg była znacznie łagodniejsza: przysięgający 
wzywa w  nich tylko Boga na świadka, że zeznanie jego jest 
prawdziwe. Zawdzięczamy to praw dopodobnie wpływom Koś­
cioła, k tóre głęb’ej i skuteczniej przenikały w nasze stosunki 
społeczne, niż to miało miejsce u innych narodów . Dziełem tych 
wpływów była ewolucja, jaką przejść m usiała w omawianym 
okresie ro ta naszej przysięgi, zatracając charakter klątw y, tak  
znam iennej dla przysiąg pierwotnych.

Stosowana w naszym procesie granicznym przysięga nace­
chowana była wielkim formalizmem. Rota przysięgi, przez sąd 
ułożona, m usiała być potw orzona „de verbo ad verbum “ za 
,,przewódcą“ („prawiedlnikiem "). Najmniejsze uchybienie 
w słowie czy geście ((t- zw. „potyczek") powodowało je j unie­
ważnienie.

Po ukończeniu czynności na gruncie, sk ładał m ediator 
sprawozdanie księciu, który, po rozważeniu wszystkich okolicz­
ności sprawy, ogłaszał na najbliższych rokach sądu wiecowego 
wyrok. W yroki w  owych czasach jeszcze nie zawsze bywały 
spisywane i wydawane stronom . Strona, więcej dbająca o swoje 
interesy, sam a prosiła o wydanie w yroku na  piśmie. W yrok taki 
zawierał zwykle szczegółowy opis linji granicznej i musiał być 
stwierdzony przez zawieszenie pieczęci książęcej. Stawał się od­
tąd  mocnym dowodem praw  strony, k tó ra  go uzyskała, nieule- 
gającym przedawnieniu.
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Zdarzało się, że strony, między którem i pow stał spór gra­
niczny, powodowane uczuciem pokoju i zgody, jak  uroczyście 
zapewniały o tem akty, a zapewne i niechęcią - do przewlek­
łego i kosztownego procesu sądowego, załatw iały sprawę przez 
dobrow olną ugodę zwaną układem  pokojow ym  (pacis composi- 
tio) lub zawarciem pokoju  (pacis ordinatio). Zwykle podobna 
ugoda dochodziła do skutku za pośrednictwem i wpływem jed- 
nacza, zwanego rów nież m cdjatorem , którego strony jedno­
myślnie wybierały, lub których niekiedy, na prośbę stron, sam 
książę wyznaczał. W ówczas kom ornik, tak  samo zgodnie przez 
obie strony w ybrany i zaproszony, oznaczał na  gruncie wątpliwą 
granicę. Ugodę w lej m aterji spisywano w przytom ności zapro­
szonych świadków, w  osobnym akcie, w którym  opisywano 
ustaloną w  postępowaniu polubownem granicę dóbr. Akt ten, 
stwierdzony pieczęciami slron i obecnych przy jego sporządze­
niu świadków, przedkładano następnie panującem u z prośbą
o zatwierdzenie go przez zawieszenie swej pieczęci. Zatwier­
dzenie następowało najczęściej na rokach sądu wiecowego, aby 
nadać zaw artej ugodzie charak ter publiczny. Zdarzało się rów ­
nież, że strony upraszały księcia, aby spisany układ zatwierdził 
przez wystawienie w swojem im ieniu nowego aktu, jak  to miało 
miejsce z ugodą, zaw artą w dniu 18 m aja 1288 r. między bisku­
pem krakow skim  Paw łem  a dostojnikiem książęcym Mirognie- 
wem i jego żoną Bogusławą, co do wsi Swinarska i Muszyna, 
k ló rą  23 m aja tegoż roku książę Leszek Czarny na  prośbę slron 
zatwierdził, polecając wydać biskupowi specjalnie w tym celu 
sporządzony akt.

Rozgraniczenie dóbr, poza omawianemi wyżej w ypadkami 
sporów  granicznych, odbywało się również na jednostronną 
prośbę ich posiadaczy, którzy starali się o dokładne oznaczenie 
granic, dla zabezpieczenia sobie spokojnego posiadania. Tak 
w r. 1280 Świętosław, właściciel Żelechowa, upraszał Rolesława, 
księcia krakowskiego, aby nakazał odgraniczyć jego dziedzinę 
od włości książęcej Klyz. Zdarzają sie również wypadki, że 
właściciele m ajątków , k tóre już posiadały ustalone poprzednio 
granice, zwracali się do księcia z prośbą o odnowienie takowych. 
W ypadek taki m iał miejsce np. w- r. 1242, kiedy to książę Kon­
rad  I, za wstawiennictwem syna swego Ziemowita, przychylił 
się do prośby klasztoru miechowskiego i polecił odnowić gra­
nice wsi Mszecinna, nadanej tem u klasztorowi przez księcia 
Henryka.

U stalenia granic w tym wypadkach dokonywał przeważnie 
wysłannik książęcy (kom ornik), biegły w sprawach granicz­
nych. Jeżeli przytem pow staw ały spory, których nie dało się 
zlikwidować i doprowadzić strony do polubownego ustalenia 
granicy, wówczas sprawa m usiała być skierow ana na drogę zwy­
kłego procesu sądowego.

Zabiegi o rozgraniczenia prew encyjne związane były n a j­
częściej ze zmianą właścicieli dóbr naskutek dokonywanych 
aktów kupna - - sprzedaży, darow izny lub zamiany. W spólną 
cechą tych aktów  było, że dokonyw ały się zwykle publicznie 
przed księciem i jego baronam i, że dla zawarcia ich, w razie 
gdy szło o m ajątek  dziedziczny, wymagana była zgoda krew ­
nych, że książę zatw ierdzał tranzakcję albo przynajm niej przy­
chylał się do niej, i że na  dowód dokonanej czynności spisy­
w ano uroczysty akt, stwierdzany pieczęcią księcia. W  akcie 
tym, według ówczesnego zwyczaju, sprzedawca daw ał kupu ją­
cemu ewikcję co do nietykalności sprzedanej dziedziny, poza­
tem —  opisywane w nich byw ały niekiedy gran:ce m ajątku, 
a naw et umieszczano zobowiązanie pozbywcy do obejścia i od­
graniczenia sprzedawanych dóbr. T ak postąpił w  r. 1232 Mi­
chał, biskup kujaw ski, k tó ry  zobowiązał się sprzedaną przezeń 
wieś granicam i opatrzyć i wszystko, co do niej należy, przy­
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wrócić. Konieczność utrw alenia granic przy zmianie właścicieli 
wynikała z w arunków  ówczesnego posiadania, które przy nie­
pewnych granicach tylko na  sam ym fakcie dzierżenia, jak  l<> 
wówczas zwano, i jego dawności opierać się mogło 
Nieraz zobowiązania sprzedawcy okazywały się niew yslarczają- 
cemi, gdyż dopiero po upływie term inu ewikcji występowali są- 
siedzi z pretensjam i do granic. Pow stała więc potrzeba uslale- 
nia dla takich pretensyj, term inu prekluzyjnego, który został 
określony na 3 lala i 3 miesiące. Akia sprzedaży zawierają 
wskazówki, żc już w XIII w. dokonyw ały się pom iary gruntów. 
Są to przeważnie wskazówki pośrednie, stwierdzające, żc sprze­
daży dokonano bez miary, bez pom iaru, dowodzą jednak wy­
mownie, że m usiały zdarzać się również i przeciwne wypadki, 
gdyż inaczej omówienia takie nie mogłyby mieć miejsca. (Do 
kum ent z r. 1212: einit a  nobis cum agris, pralis, districtis ter- 
minis sine m ensura). Granice na Pom orzu w X III w. mierzono 
sznurem  (funiculus dim ensionis). W  Polsce, jak  wiadomo, sznur 
by ł miarą, używaną w miernictwie aż do nowszych czasów

Przy darowiznach, czynionych na rzecz instytutów  ko­
ścielnych, spotykam y lakie wypadki, żc donator rezygnuje ze 
swych praw  do m ajątku na rzecz księcia pod w arunkiem , aby 
z nich była dokonana fundacja. W  r. 1222 Mikołaj, nolarjusz 
H enryka Brodatego, zrezygnował ze swego m ajątku na rzecz 
księcia z tem, że książę ufunduje w tych dobrach klasztor cv- 
stersów w Henrykowie- Tak samo w r. 1253 skarbn:k księcia 
kujawskiego Mikołaj przelał na księcia swe dobra Ryszewo 
również z prośbą o założenie klasztoru cystersów. Postępowanie 
takie miało na celu przedewszystkiem usunięcie wszelkich pre­
tensyj ze strony kiew nych, a nastrpnie możliwość powiększenia 
darowizny przez samego księcia. Granice tak powstałej fun­
dacji ustalał książę sam lub przez swego delegata, przez dokona­
nie uroczystego „ujazdu", jak  to było we zwyczaju przy nada­
niach książęcych.

Takież ujazdy dokonyw ały się na prośbę strony zaintere­
sowanej wówczas, gdy z cząstek ziemi, obok s'ebie położo­
nych, a będących różnego pochodzenia, tw orzyła się jedna wieś.
O podobnym wypadku mówi przywilej wąchocki z r. 1200. Dowia­
dujem y się z niego, że wieś Łukaszowa pow stała z działów, na­
danych opactwu cystersów w W ąchocku przez komesa Marka, 
do których Leszek, książę krakow ski, dodał 12 innych działów, 
a opat Marcin dołączył ziemię, kupioną u braci F lorjaną i Wo- 
lisona; -wreszcie Rolesław W stydliwy nadał od siebie działy 
osadników Dulona i Zdziecha i utw orzoną w len sposób jednost­
kę polecił swemu w ysłannikowi otoczyć granicami, w obecności 
opola.

Ubiegali się również właściciele o odgraniczenie tych dóbr, 
klóre przeznaczali na osadnictwo przez kolonistów na prawie 
niemieckiem. W  r. 1209 obchodzi Henryk, książę śląski, na 
prośbę wrocławskiego klasztoru Augustynów ,,na Piasku" i u sta­
ła dokładnie granice jego posiadłości, składających się z 15 wsi, 
w których, jak  stwierdza ówczesny dokument, zamierzał klasztor 
kolonistów osiedlić, wobec czego postarał się dla bezpieczeństwa
o wytknięcie dokładnych granic. Dzieje tego ustalenia granic są 
jeszcze pod tym względem ciekawe, że wykazują, iż dokonywane 
przez książąt rozgraniczenia nie zawsze były robione bezinte­
resownie, albowiem w tym w ypadku Henryk Brodaty kazał za 
swe urzędowe czynności zapłacić odstąpieniem jem u jednej wsi 
klasztornej-

Dokonywano wreszcie wznowienia granic w wypadkach 
potwierdzenia przez panującego przywilejów nadawczych, wy­
stawionych przez jego popredników. Ubiegały się o lo nieraz 
klasztory, aby umocnić swe praw a do dóbr donacyjnych, powo­
dowani obawą, że nowy książę mógłby nie respektować nadania



Nr. 11

poprzednika, jak  również w nadziei powiększenia przy lej spo­
sobności beneficjów* klasztornych.

Ustalenie granic w starodaw nych dokum entach nazywano 
obejściem, obchodem (u Czechów i M orawian —  ochoza), lub 
leż ujazdem czy ujezdem. Samo brzmienie tych słów odtw arza w 
sposób plastyczny stronę zewnętrzną czynności rozgranicze­
niowych: obchodzono piechotą lub objeżdżano konno granice 
m ajątku, zależnie od jego obszaru. W zm ianki o ujazdach znaj­
dujem y w źródłach czeskich i m orawskich już w  XI i XII w.; 
w Polsce coraz częściej dokum enty wym ieniają ujazdy dopiero 
od XIII stulecia, należy jednak przypuszczać, że istniały one już 
wcześniej, tylko nie przechow ały się o nich ślady w naszych 
skąpych źródłach dziejowych. W  nadaniu H enryka Urodatego 
dla klasztoru lubiąskiego z r. 1202 znajdujem y taką wzmiankę: 
„eircui tum predii uyazd dicti“ . Spotykam y się w aktach sądo­
wych ze zwrotem „rozjechać granice", k tóry  jeszcze bardziej 
uwypukla obraz starych objazdów. Używa go np., rola przysięgi 
sądow ej z końca XIV wieku: „Tako mnie pomoży Bóg i Święty 
Krzyż, jako Mściszek, b ra t m ój to jezioro w Choczeniu ze Szcze­
panem rozjechał.-.“ (lerr. Brestens. 1398 r .) . Zeznania świadków 
w innej sprawie z legoż okresu wskazują, że były pobierane 
specjalne opłaty za czynności graniczne:: „W ojciech m iał stać 
z Zukiem o le granice pospołu i płacić z nim ujezdne” (Ibid.
I 102 r.) Z czasem nazw a czynności urzędowej zaczyna być uży­
wana dla określenia samego obszaru, oloezonego podczas łych 
czynności granicami. Ujazdy siały się synonim am i większych 
posiadłości indywidualnych. Do ujazdu w tein znaczeniu n a ­
leżało wszystko, co w jego obrębie mieściło się: rola upraw na,
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łąki i lasy, wody i nieużytki. O obszarach ówczesnych ujazdów  
świadczą następujące przykłady. Podarow any przez księcia cze­
skiego Brzctysława I- kościołowi brewnowskiem u w r. 1015 
ujazd w żupie Pracheńskiej składał się z dw oru „na ujeżdżeń" 
z należąceini do niego polam i, lasam i i łąkam i i jeszcze I.'). 
osad. Główny ujazd uzyskanego w r. 1203 przez klasztor cysler- 
sek od H enryka Brodalego nadania stanowił zwarte tcrylorjum , 
na którcm  oprócz dw oru książęcego w Trzebnicy ze wszystkiemi 
przynależnościami, położone były wsie W ęgrzynowo, Marcinowo, 
Kliszowo, Bozerowo, Brykowo oraz części wsi Sulisławicc. Ta 
rozległość ujazdów  tłum aczy powstanie zwyczaju objeżdżania 
granic konno*)

Na ziemiach ruskich, jako przeżytek z czasów 
pierwotnych ujazdów, pozostała nazw a większych terytorialnych 
jednostek adm inistracyjnych, odpow iadających naszym  pow ia­
tom, k tóre tam  ujezdami zowią.

*) Pam ięć starych ochoz i ujazdów  utrw aliła się 
w nom enklaturze topograficznej. Spotykam y wsie o nazwach 
Ochoz (dzisiejsza Ochoc) w okręgu rac :borskim , Ochoza—w pow. 
wadowickim. W ochozy —- na górnych Łużycach i Ochoza —  na 
dolnych Łużycach. Na obszarze polsk’m bardziej pospolite są 
wsie, noszące nazwę Ujazd, —  spotykam y takie na Śląsku, — 
w regenej wrocławskiej koło Milicza oraz kolo T rzebnicy ; w Wiel- 
kopolsce w powiatach gnieźnieńskim i szubińskim ; w  Mąło- 
polsce —. cztery wsie w pow. krakowskim , bocheńskim , brze- 
żańskim i jasielskim , lub też Ujazdy —  w żółkiewskim i Ujezna 
w rzeszowskim.

P R Z E G L Ą D  M I E R N I C Z Y

P R Z E G L Ą D  P I Ś M I E N N I C T W A
P R A S A  Z A G R A N I C Z N A

Journal des G eom etres  Experts w num erze 180 z paź­
dziern ika  r. b. zaw iera następ u jące  a rty k u ły :

O r g a n i z a c j a  k o r p o r a c y j n a  p ió ra  p. R e n e 
D a n g e r .  A u to r konk ludu je , iż w ykonyw an ie  zaw odu „ jest 
n ie ty lko  uczciwem  zarobkow aniem , n aw et z chęcią  nie być 
ciężarem  dla spo łeczeństw a", leez w inno być połączone z p ra ­
cą społeczną, z w ykonyw aniem  funkeyj społecznych , poży­
tecznych  i ściśle ok reślonych , do w ypełn ien ia  k tó ry ch  je s t 
się należycie  p rzygotow anym .

K o n s e r w a c j a  k a t a s t r u  w T o n k i n i e  — i nż *  
D e s c h a m p s .

O t w o r y  b u d y n k ó w  p r z y  g r a n i c y  s ą s i e ­
d n i e j  w ł a s n o ś c i  —- p.  H i l b e r t .  A u to r w naw iązaniu  
do dw u arty k u łó w  kodeksu  cyw ilnego (k tó re  u s ta la ją  o d le ­
głość 1,90 m  od ok ien  i b a lkonów  do g ran icy  posiadłości) 
ro zp a tru je  w szelkie m ożliw e w p rak ty ce  w y p ad k i położenia 
om aw ianych  o tw orów  w s to su n k u  do gran ic  n a tu ra ln y ch , 
m urów  na w łasnym  czy sąsiedzkim  g runcie  przy  gran icy , m u­
rów  w spólnych  i t. d.

R z u t  o k a  n a  a e r o  i t e r r o f o t o g r a m  e t r j ę — 
p. R. M a r t i n .  W dalszym  ciągu  swego a r ty k u łu  a u to r  po ­
daje ty p y  fo to teodo litów  niem ieckich  oraz op isu je  zdjęc ia  
te rro fo tog ram etryczne .

W dziale C o u r s  e t  c o n f ć r e n c e s  podaje  się do 
w iadom ości o o tw arc iu  14-tygodniow ego k u rsu  z geodezji dla 
oficerów , geografów , geom etrów  i t. p., o rganizow anego co­

rocznie przez Service G eographique de l’A rm ee. K urs ma na 
celu przygo tow an ie  fachow ców  w dziedzinie geodezji w yższej 
i zw iązanych z n ią  operacy j te renow ych  i rachunkow ych . 
W ro k u  bieżącym  do D w uletn iej Szkoły M ierniczej w P aryżu , 
tw orzącej sekcję przy Szkole R obót P ub licznych , p rzy ję to  24 
kandydatów . Podane są  rów nież w a ru n k i p rzy jęcia  i s tu ­
djów  w N arodow ej Szkole T echn icznej w  S tra sb u rg u , posia­
dającej w ydział inżynierji m ierniczej. N a w ydział ten  p rzy j­
m ow ani są  kan d y d ac i po złożeniu egzam inu z m a tem aty k i 
w zakresie  m atu ry  i po odbyciu rocznej p rak ty k i w stępne j 
w  biurze inżyn iera  m ierniczego. N auka w  Szkole trw a  dw a 
la ta , po 34 godz. tygodniow o. P rogram  stud jów  je s t bardzo 
zbliżony do program ów  szkół m ierniczych po lsk ich  ty p u  
licealnego.

Podane są  rów nież w tym  dziale in form acje  o k u rs ie  
dla geom etrów  w Szkole inży n ie ry jn e j U n iw ersy te tu  w Lo­
zannie . P lan  n au k  tego  k u rsu  obejm uje n a s tęp u jące  p rzed ­
m ioty: w yższa m a tem aty k a , geom etrja  an a lity czn a  I w ykreśl- 
na, o p ty k a  m iernicza, to p o g rafja  i geodezja, po m ia ry  k a ta ­
s tra ln e , fo tog ram etrja , ry su n k i m iernicze, encyk loped ja  b u ­
dow nictw a, m eljoracje ro lne, praw o, obliczen ia  techniczne, 
u rban izm , h yd ro techn ika , ekonom ja  i geologja.

N auka trw a  5 sem estrów . P ierw szy egzam in odbywTa 
się po 2 sem estrach  z n au k  ogólnych, d rug i ze specjalnych  
po 5 sem estrach . N astępn ie  po 2 la tach  p rak ty k i u m ie rn i­
czego k a tas tra ln eg o , do k tó re j m oże być zaliczona 6-m ie- 
sięczna p ra k ty k a  z okresów  w akacy jnych , n as tęp u je  egzam in 
o sta teczn y  o ch a rak te rze  p rak tycznym .
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D ow iadujem y się w dziale E c h a  i i n f o r m a c j e ,  ie  
p. Rene D anger, zo sta ł dekorow any  odznaką Legji honorow ej 
za zasługi n a  polu m iernictw a. Sk ładam y Mu nasze serdecz­
ne g ra tu lac je .

In ż . SI. K luźn iak.

G eom etarsk i i G e o d e h k i G lasnik .

Z eszyt 4. (L ipiec — S ierp ień  1935 r.). Z aw iera  n a s tęp u jące  
a rty k u ły :

N. A b a k u m o v .  — K r y t y k a  n o w y c h  m e t o d  
w y z n a c z a n i a  a z y m u t u .  J e s t to  ciąg dalszy  bardzo  
szczegółow ej analizy  m etod prof. F ro s ta  i B ardsle ja . A utor 
dochodzi do w niosku , że now e m etody  w yznaczan ia  azym utu, 
podane  przez W arda, prof. F ro s ta  i B ardsleja , są  m niej 
dok ładne, a  bardzie j skom plikow ane, niż m etody już znane.

G e o d e t a  C r n i v e c  M i r o s l a v .  — O d e f o r ­
m a c j i  p l a n ó w  k a t a s t r a l n y c h .  A u to r rozw aża k w estję  
spó łczynn ików  (linjowego i pow ierzchniow ego) ku rczen ia  się 
d aw nych  p lanów  k a ta s tra ln y c h , a to  w zw iązku z p racam i 
k a rto w a n ia  p lanów  now ych pom iarów  uzupe łn ia jących , p rze­
p row adzanych  n a  te ren ie  zdjęć daw nych.

I n ż .  B r a n k o  R u d l .  —. P o m i a r  i r e d u k c j a  
b o k ó w  p o l i g o n o w y c h .  A u to r rozw aża szczegółowo 
kw estję  pom iaru  boków  poligonów  ta śm ą  sta lo w ą  ze szczegó- 
łow em  uw zględnien iem  w szystk ich  okoliczności, m ających  
w pływ  n a  do k ład n o ść  pom iaru . Dalej ro zp a tru je  w pływ  błędów  
w w yznaczen iu  różn icy  w ysokości końców  boku na  red u k c ję  
bo k u  n a  poziom .

I n ż .  M.  V i d o j k o v i c .  — M i e r n i c z y  i G l a s n i k .  
A u to r po d k reś la  doniosłe  znaczenie dla P ań stw a  p racy  m ier­
niczego w dziedzinie u p o rządkow an ia  s ta n u  w łasności ziem ­
skiej. W zw iązku z tą  p ra c ą  m ierniczy , zdaniem  au to ra , m usi 
być n ie ty lko  doskonałym  fachow cem , lecz rów nież m usi 
p osiadać  w y k sz ta łcen ie  m ożliw ie w szechstronne. Z tego 
p u n k tu  w idzenia  a u to r  w ypow iada sw oje uw agi co do p ro ­
w adzenia fachow ego czasopism a m ierniczych „Glasnik".

G e o m e t r a  T a n o v i o  B a j r o .  — N o w y  p o m i a r  
W i e l k i e j  G o r y c y —b a n o v i n a  (w ojew ództw o) S a v s k a .  
A u to r op isu je  szczegółow o p rzeb ieg  now ych p rac  k a ta s tra l­
nych n a  te ren ie  p ięciu  gm in.

G e o m e t r a  M i l o v a n  M i l o v a n o v i c .  — P r o ­
b l e m  „ o b m i e d ż o w a n i a ” (om arkow an ie  granic). N owo­
u tw orzone urzędy  k a ta s tra ln e  n a tra f ia ją  w  swroich pracach  
na  ogrom ne tru d n o śc i z pow odu b rak u  na  g ran icach  gm in 
k a ta s tra ln y c h  trw a ły ch  znaków  gran icznych . W zw iązku 
z tem  a u to r  uw aża za kon ieczną  zas tąp ien ie  prow izorycznych 
znaków  gran icznych  znakam i trw ałem i (z k am ien ia  ciosanego 
lub  betonu). K redytów  na ten  cel, zdaniem  au to ra , m ógłby 
udzielić B ank  A grarny .

G e o m e t r a  A k i m  M i l j  a  n i c .  — J a k  n a l e ż a ­
ł o b y  z o r g a n i z o w a ć  „o b m i e d ż o w a n i e ”. A u to r 
zaznacza na w stępie, że coraz częściej n ap o ty k a  się w p rasie  
fachow ej a r ty k u ły , w k tó ry ch  podnoszona je s t konieczność 
o znaczan ia  g ran ic  w łasności z iem skiej trw ałem i znakam i 
gran icznem i, a to  w zw iązku z p rzep row adzan iem  szczegóło­
w ych zdjęć k a ta s tra ln y c h . A u to r w y jaśn ia , że u staw ien ie  
znaków  trw ałych  przez urzędy  państw ow e stw orzy łoby  jeszcze 
d o d a tk o w e  czynności dla u rzędów  k a ta s tra ln y c h  i zw iększy­
łoby  znaczn ie  w y d a tk i p a ń s tw a  n a  p row adzen ie  p rac  k a ta ­
s tra ln y ch ; oddan ie  zaś tej sp raw y  w ręce w łaśc ic ie li z iem ­

skich  rów nież stw orzy łoby  pew ne tru d n o śc i w po stęp ie  p rac  
k a ta s tra ln y c h , tem bardz ie j że je s t dużo w łaścicieli n ieza ­
m ożnych, k tó ry ch  nie s tać  by łoby  na  sp row adzenie dość 
kosztow nych  znaków  gran icznych . Z tego  pow odu, nie cze­
kało  się na  rozw iązan ie  te j kw estji, zdjęcia g ran ic  w łasności 
p row adzone były  n aw et w tych  w y p ad k ach , k iedy jako  
znaki graniczne służy ły  zwryk łe  m ałe  p a lik i d rew n iane . 
A u to r podaje  swój, bardzo szczegółow y, p ro jek t rozw iązan ia  
tego ta k  w ażnego zagadn ien ia .

K. T enczyńsh i.

Z em em ericsky Vesfnik w num erze 9 z 1935 r. zaw iera 
n a s tęp u jące  a r ty k u ły :

C z y  r z u t ,  p r o j e k t o w a n y  d l a  C z e c h o s ł o ­
w a c j i ,  d a j e  m i n i m a l n e  z n i e k s z t a ł c e n i a ?  — 
dr. inż. J o s .  B 8 h m a. A utor, ok reśla jąc  te ry to rju m  Cze­
chosłow acji, jako  ty p  pow ierzchni parabo licznej, uw aża rzu ­
ty parabo liczne  za najm niej deform ujące.

J a k  m o ż n a  z n o r m a l n y c h  r ó w n a ń  o k r e ­
ś l a ć  w a g i  n i e w i a d o m y c h  i i c h  f u n k c j i  — dr. 
prof. J. H r u b a n a  (ciąg dalszy).

In ż . S t. K luźn iak .

A llg e m e in e  Vermessungs — N ach rich łen .

Z eszyt 4, z 1 lu tego  1935 r.

T e c h n i k a  r e g u l a c j i  w s t a r y c h  m i a s t a c h .  
A l f r e d  K e t t e r .

S i a t k o w e  m a p y  k a t a s t r a l n e  w s u r o w e j  
f o r m i e .  M u l l e r .

Zeszyt 5, z 11 lu tego  1935 r.

O b l i c z e n i e  s p ó ł r z ę d n y c h  p u n k t ó w  p o l i ­
g o n o w y c h .  S c h i e f e r d e c k e r .

Z eszyt 6, z 21 lu tego  1935 r.

T r i a n g u l a c j a  p o d s t a w o w a  w N a n g a  P a r -  
b a t. Dr. P. F i n s t e r w a l d e r .

P r o b l e m  w y ż s z y c h  s t u d j ó w  m i e r n i c z y c h .  
Dr. inż. O t t o  L a c m a n n .

Zeszyt 7, z 1 m arca 1935 r.

L u n e t a  z r u c h o m ą  s o c z e w k ą  p r z y  p o m i a ­
r a c h  t a c h y  m e t r y c z n y c h .  — K a r o l  L ii d e  m a n n .

U s t a w a  o c e n i e ,  p o d a t e k  o d  p r z y r o s t u  
w a r t o ś c i  i w a r t o ś ć  n a b y w c z a .  — E.  R i n c k e .

R a d a  o s i e d l e ń c z a .  M inister p racy  w ydał rozpo­
rządzen ie  (26.1. 1935) o zakresie  dz ia łan ia  s ta łe j rady w sp ra ­
w ach osiedleńczych i m ieszkaniow ych.

Zeszyt 8, z 11 m arca  1935 r.

54 o k r e ś l e ń  n a  w a r t o ś ć  p a r c e l i . — R i c h a r d .  
A u to r zestaw ia  54 w yrazów , ok reślających  w arto ść  ziemi pod 
różnym  k ą tem  w idzonia. W artość: ogólna, um iarkow ana, 
nadzw yczajna , budovTlana , po łożen ia , pożyczkow a, ek sp lo a ta ­
cyjna, książkow a, trw a ła , zad ek la row ana , jed nostkow a, re je ­
stro w an a , w yw łaszczeniow a, podatkow a, dochodow a, ubezpie- 

. czeniow a, zależna od sen ty m en tu , p ien iężna , użytkow a, in d y ­
w idualna, rynkow a, m in im alna , n a tu ra ln a , dzierżaw na, dla 
pew nej osoby, rea lna , nabyw cza, zam ienna, k lasy fikacy jna , 
scaleniow a, porów naw cza, sprzedażna, gospodarcza, p e łn a , 
rzeczyw ista , zależna od celu i t. d. W szystk ie  te  w yrazy, 
w yjęte  są  z li te ra tu ry , p rzep isów  p raw nych  i w yroków  sądo ­
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w ych. A u to r zestaw ia je jako  a rgum en t, p rzem aw iający  za 
kon iecznością  ustaw ow ego ok reś len ia  jed n o lite j w arto śc i ziemi.

Z eszyt 9, z 21 m arca  1935 r.

W y d z i a ł  r o l n i c z y  u n i w e r s y t e t u  w B o n n .  
D o tychczasow a akadem ja  ro ln icza w B onu zo sta ła  zn iesiona 
i jako  w ydzia ł ro ln iczy  w cielona do u n iw e rsy te tu  w  Bonn. 
U roczystość po łączen ia  obu zak ładów  Odbyła się 9 lis to p ad a
1934 r.

Z eszyt 10, z 1 k w ie tn ia  1935 r.

O b l i c z e n i e  g ł ó w n y c h  o s i  ś r e d n i e j  e l i p s y  
b ł ę d ó w  p r z y  p o m o c y  ś r e d n i c h  b ł ę d ó w  s p ó ł ­
r z ę d n y c h .  — F r .  S c h u l z e .

O p i n j a  s ą d o w a  o w a r t o ś c i  g r u n t ó w  w ł o ­
ś c i a ń s k i c h .  — K i r c h h e i m .

Zeszyt 11, z 11 kw ie tn ia  1935 r.

W p ł y w y  r e g u l a r n y c h  b ł ę d ó w  d ł u g o ś c i o ­
w y c h  n a  s i e ć  p o l i g o n o w ą  i b i e g u n o w ą .  — Dr .  
K.  H e r r m a n n .

U ż y c i e  m a t e r j a ł ó w  k a t a s t r a l n y c h  w Na -  
d r e n j i  i W e s t f a l j i  j a k o  p u b l i c z n y c h  d o k u ­
m e n t ó w  w ł a s n o ś c i  z i e m i .  — P.  B i n d e r .

Z eszy t 12, z 21 kw ie tn ia  1935 r.

O p t y c z n y  p o m i a r  m i a s t a  p r z y  u ż y c i u  
r ę c z n e j  ł a t y  ( R e d t a )  Z e i s s a .  — Dr .  i n ż .  K a r o l  
U 1 b r i c h.

U s t a w a  o o t w i e r a n i u  t e r e n ó w  m i e s z k a ­
n i o w y c h  z 22.IX. 1933 r. — M e y e r  - S c  h e l l e n b e r g .

C o k ó ł  c z y  ś c i a n a  b u d y n k u ?  — K a r o l  
M i c h a e 1.

Z eszy t 13, z 1 m aja  1935 r.

P r z e l i c z e n i e  s p ó ł r z ę d n y c h  S o l d  n e r  a n a  
j e d n o l i t y  s y s t e m  G a u s s a - K r i i g e r a . —Dr. R. I d l e r -  

W a r t o ś ć  j e d n o s t k o w a  j a k o  f i k c j a  c e n y  
w u s t a w i e  o p o d a t k u  o d  p r z y r o s t u  w a r t o ­
ś c i .  — Dr .  H a n s  M i i t h l i n g .

K u r  h a n o w e r s k i p o m i a r  k r a j u  r. 1764—1786.

Z eszy t 14, z 11 m aja  1935 r.
/

C e l o w o ś ć  p o m i a r u  b o k ó w  p o l i g o n u  ł a t a ­
m i  m i e r  n i c z e m  i. — Dr .  H a p p a c h .

W a r t o ś ć  j e d n o s t k o w a  i g ę s t o ś ć  z a l u d ­
n i e n i a  j a k o  k r y t e r j a  d o  z a s z e r e g o w a n i a  
z p u n k t u  w i d z e n i a  g e o g r a f j i  r o l n e j .  — Dr .  
M. D r e c h s e l .

B e r l i ń s k i e  w i e c z o r y  k a r t o g r a f i c z n e .
6 m arca  r. b. w ygłosił Dr. L o u i s  odczyt na tem at: M aterja ł 
m apow y w Polsce, w k tórym  sch a rak te ry zo w ał m apy 
w 1:100.000, 1:300.000, 1:1.000.000 i 1:25.000 o raz  w sk aza ł

- na  tru d n o śc i przy  pom iarach  podstaw ow ych  (trian g u lac ji 
i n iw elacji) ze w zględu na konieczność zestaw ian ia  różno­
ro dnych  w yników , pozosta łych  po zaborcach .

Z eszyt 15, z 21 m aja 1935 r.

W y k o n a n i e  u s t a w y  m i e s z k a n i o w o - o s i e d -  
l e ń c z e j  w p r a k t y c e .  — F r y d e r y k  W e r n e r .

C o k ó ł  c z y  ś c i a n a  b u d y n k u ?  — A l f r e d  
K e 11 e r.
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Z eszyt 16, z 1 czerw ca 1935 r.

K ą t  p a r a l a k t y c z n y  w t r ó j k ą c i e  a s t r o n o ­
m i c z n y m  j a k o  n i e w i a d o m a .  — Dr .  i n ż .  E c k a r t  
L i n  d i n g e r.

O d p o w i e d z i a l n o ś ć  b a w a r s k i c h  u r z ę d n i ­
k ó w  m i e r n i c z y c h  p r z y  p r z e k r o c z e n i a c h  s ł u ż ­
b o w y c h .  — E r n e s t  M a t h e i s .

S p r a w o z d a n i e  k o m i s j i  e g z a m i n a c y j n e j  
n a  i n ż y n i e r ó w  m i e r n i c z y c h .  Od r. 1930 do 1934 
na  1201 k a n d y d a tó w  w p o litechn ice  w B erlin ie  i w u n iw er­
sy tec ie  w B onn złożyło I-szy egzam in pań stw o w y  889 k a n ­
dyda tów  (26% egzam inów7 n ieudanych ), w la ta ch  1933 — 1934 
złożyło Il-g i egzam in państw ow y  154 kandydatów ’ na 182 
egzam inow anych (15% egzam inów  n ieudanych ), z tego 153 
k an d y d a tó w  o trzym ało  dyplom  inżyn iera  m ierniczego (jed n e­
m u n ieary jczykow i odm ów iono).

Z eszy t 17, z 11 czerw ca 1935 r.

O d w r ó t  o d  l i b e r a l n y c h  p o j ę ć  o w ł a s n o ­
ś c i  w p r a w i e  o d z i e d z i c z n y c h  z a g r o d a c h .  — 
Dr .  M a x  D r e c h s e l .

P r a w o  o r z e c z o z n a w c a c h .  — Dr .  W e r n e r  
S p o h r.

Z eszyt 18, z 21 czerw ca 1935 r.

E k o n o m j a  p r a c y  w m i e r n i c t w i e .  — H e n ­
r y k  K r e b s b a c h .

Inż . W. C hojn icki.

Sinus —  Cosinustafel fiir  P o lyg o nb erechn un g  m ittels  
R echenm aschine. — R. M o n tig e l. B andoeng  Jav a . 1935. 
T ablice po d a ją  w artośc i sin  i cos w  g ran icach  od 0° do 3600 
w o d stęp ach  co 1' z dok ładnośc ią  do czterech znaków  dzie­
się tn y ch . Z asadnicza różnica w uk ładzie  tych  tablic, w odróż­
n ien iu  od innych  tego rodzaju  tab lic , polega na podan iu  
w artośc i sin  i cos z odpow iedniem i znakam i (-j- i —) dla 
ką tów  w1 g ran icach  od 0° do 360°, a w łaściw ie w gran icach  
od 00 do 1800 i od 180n do 360°, w yp isanych  w n aw iasach  
obok odpow iednich  w ielkości 00 do 180° (ze wTzględu na  zależ­
ności: sin (180° +  cc) =  sin  a i cos (180° -f- a) =  cos a, w sk u tek  
czego o d pada  przy obliczeniach  p rzechodzen ie  do ką tó w  <90°. 
Ze w zględu na  podan ie  w arto śc i sin  i cos w  g ran icach  od 
0° do 180° odpada  rów nież odczy tyw an ie  ich w artośc i odpo­
w iednio z góry w dół (0° —  45°) i z do łu  w  górę (45°— S0°) 
ja k  to m a m iejsce w in n y ch  tego rodzaju  tab licach .

O gółem  tab lice  zaw iera ją  43 strony  (fo rm at 18 X 27 cm.).

Dr. S . J.

P R A S A  K R A J O W A

Prace g ra w im e try c z n e  w  latach  1933 — 1934. (Serja IV). 
G ł ó w n y  U r z ą d  M i a r .  — O p r a c o w a ł  d r .  i n ż .  
A.  K w i a t k o w s k i .  W arszaw a 1935 r. P u b lik ac ja  n in ie j­
sza je s t  czw artem  zkolei sp raw ozdan iem  G łów nego U rzędu 
M iar z p ra c  graw im etrycznych . P ierw sze dwie, a m ianow icie: 
p raca  a s tr.-geode ty  M. K ow al-M iedźw ieckiego: „W yznaczenie 
p rzyśp ieszen ia  siły  ciężkości w G dyni, K artuzach  i W arszaw ie 
w r. 1926”, G. U. M., 1928 r., oraz p raca  inż. A. K w iatkow ­
skiego: „W yznaczenie p rzy śp ieszen ia  siły  ciężkości w  14-tu 
p u n k ta c h  Pom orza w r. 1928”, G. U. M. 1931 r., — zaw ierają  
sp raw ozdan ia  z pom iarów , w ykonanych  d la  celów' K omisji 
G eodezyjnej B ałtyck iej. T rzecia p raca  inż. A. K w iatkow skiego: 
„Prace g raw im etryczne w la ta ch  1930—1932”, G. U. M. 1933 r.,
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zaw iera  sp raw ozdan ie  z w łasnych  pom iarów  g raw im etrycz­
nych G łów nego U rzędu M iar w la ta ch  1930—1932.

Na treść  niniejszej pub likac ji sk ład a  się:
1) W y z n a c z e n i e  r ó ż n i c  p r z y ś p i e s z e n i a  

s i ł y  c i ę ż k o ś c i  m i ę d z y  G ł ó w n y m  U r z ę d e m  
M i a r ,  P o l i t e c h n i k ą  i O b s e r w a t o r j u m  A s t r o -  
n o m i c z n e m  w W a r s z a w i e .  — Pom iary  te zosta ły  
w ykonane  przez inż. S t. Paw łow skiego, jako  p raca  d yp lo ­
m ow a na  w ydziale  G eodezyjnym  P o litechn ik i W arszaw skiej.

2) P o m i a r y  p o l o w e  1 9 3 4  r. -  W r. 1934 G łów ny 
U rząd M iar w y kona ł pom iary  g raw im etryczne  w środkow ej 
M ałopolsce d la  Tow. P ion ie r S. A. dla poszuk iw an ia  i w ydo­
b y w an ia  m inera łów  b itum icznych , we Lwow ie.

i 3) N a w i ą z a n i e  c e n t r a l i  g r a w i m e t r y c z ­
n e j  G ł ó w n e g o  U r z ę d u  M i a r  d o  I n s t y t u t u  
G e o d e z y j n e g o  w P o c z d a m i e .  — W jes ien i 1934 r 
przez dr. inż. A. K w iatkow skiego zosta ły  w y konane  pom iary  
w ahad łow e w In s ty tu c ie  G eodezyjnym  w Poczdam ie, celem  
n aw iązan ia  c en tra li g raw im etrycznej G łów nego U rzędu M iar 
do c en tra li św iatow ej. J e s t  to  p ierw sze bezpośredn ie  n aw ią ­
zan ie  s tac ji po lsk ie j do Poczdam u.

Dr. in ż . S ta n is ław  Jach im ow ski.

M iasta , wsie, uzdrow iska w  o s ied leń cze j o rg an izac ji
kra ju . Rom an Feliński, dypl. inż. a rc h .—„N asza K sięg arn ia”.

N otyfiku jem y u k azan ie  się książki, k tó ra  n iew ątp liw ie 
za in te resu je  szersze ko ła  m ierniczych. K siążka z licznem i 
rycinam i, po rusza  w śm iały  sposób szereg  podstaw ow ych  za­
gadn ień  z zak resu  osadn ic tw a  i budow y osiedli. A u to r, zna­
ny  p ra k ty k  z dziedziny budow y m iast, oblicza p rzy ro st lu d n o ­
ści Polski w  ciągu najb liższych  30 la t na  21 m iljonów , z a s ta ­
naw ia się nad  rozm ieszczeniem  te j ludności w  m iastach  
i w siach, om aw ia po trzebne  w tym  celu in w esty c je  i rac jo ­
na lne  rozp lanow an ie  osiedli. Po słu szne j k ry ty c e  s to sow a­
nych  do tąd  sposobów  budow y m ia s t i nędznych  w arunków  
m ieszkan iow ych , is tn ie jący ch  na d ług iej p rze s trzen i w ieków  
rozw oju  k u ltu ra ln eg o , au to r d ek la ru je  się jako  przeciw nik  
w ielkiego m iasta  i żąda ustaw ow ego o g ran iczen ia  rozw oju  
m iast p onad  500,000 m ieszkańców . O m aw ia dalej akc ję  o sie ­
dleńczą i budow ę now ych m iast we W łoszech i N iem czech, 
podnosi w p ływ  obrony  p rzeciw lo tn iczej na  sposób budow y 
m iast i p rzechodzi do rozbudow y w si w naszych  w arunkach . 
C zytam y dalej k ry ty k ę  p lanów  rozbudow y m iast W arszaw y 
i G dyni, k tó re  to  p lany  n ie s te ty  zostały  już zrealizow ane, 
co dow odzi, że ciąg le  jeszcze w p rak ty ce  u rb an is ty czn e j 
uciekam y się do trad y cy jn y ch  i na jła tw ie jszych , kom prom i­
sow ych rozw iązań, now sze poglądy  n a to m ias t nie m ogą dojść 
do głosu. Rozdział o zd ro jow iskach , ro k u jący  zupełn ie  słusz­

nie p iękny  rozw ój ty ch  m iejscow ości na przyszłość, zam yka 
książkę.

Poruszane  p rob lem y, tezy i w nioski, m ające stanow ić  
podstaw ę  p ro jek tu  zabudow y całego pań stw a , t. j. p lanu  re- 
gjon.ilnego, zam ykającego  się w  naszych  g ran icach  po litycz­
nych, należy uw ażać za zasługę au to ra . Ż ałow ać jednak  
w ypada, że a u to r nie rozw inął tych  problem ów  k onsekw en­
tn ie  do końca i nie op racow ał choćby szkicowo tak iego  p la ­
nu. 30-letni o k res  najbliższego rozw oju n ie je s t zbyt d ług i
i, zanim  jak aś  choćby pó ło fic ja lna in s tan c ja  p rzys tąp i do 
opracow an ia  tak iego  p lanu , up łyn ie  sporo  czasu, wrobec czego 
należy obaw iać się, że P aństw o  będzie rozw ijać się, jak  do­
tąd , bez p lan u  ogólnego, na podłożu  w arunków  n a tm a ln y c h  
i panu jących  form  ustro jow ych . B rak p lanu  i b rak  celow ej 
po lity k i osiedleńczej nie sp row adzi może k a ta s tro fa ln y ch  
w yników , ja k  a u to r  się obaw ia, jed n ak  pew na k o rek tyw a 
n a tu ra ln y ch  p odn ie t rozw ojow ych na podstaw ie  logicznie 
opracow anego  p lanu  by łab y  w skazana.

W N iem czech is tn ie je  i dz iała  od pew nego czasu a k a ­
dem ja do b ad an ia  k ra ju  i p lanow an ia  P aństw a, w yk łady  od­
byw ają  się w czasie trw an ia  specjalnych  obozów w teren ie . 
W Rosji Sow ieckiej także  daje się obserw ow ać w tej dzie­
dzinie żyw a działalność czynników  oficjalnych, k tó re  osingnę- 
ły już pew ne p rak ty czn e  w yniki, m ające znaczenie dla ca ło ­
ści gospodark i państw ow ej.

M ierniczych za in te re su je  n iew ątp liw ie  osobny rozdział 
te j książk i, om aw iający  rozbudow ę wsi, dokonane prace  ko- 
m asacy jne  i p a rce lacy jn e  i uw agi au to ra  na te tem aty . Z naj­
dujem y tak że  w książce k ilka  p rzyk ładów  rozp lanow ania  
wsi, m iasteczek  i w iększych m iast.

Ch.

Z b ió r  p rzep isów  o scalaniu g ru n tów . Z ebrał i o p ra ­
cow ał H enryk  M aciejew ski. N akład  B iałostockiego O ddziału 
W ojew ódzkiego S tow arzyszen ia  M ierniczych P rzysięgłych R. P. 
B ia łystok , 1935 r. Z przedm ow ą St. Sm olskiego, k ierow nika  
O ddziału Pom iarów  Holnycli B iałostockiego U rzędu W oje­
w ódzkiego, s tr. 195 —(— 16.

W ydaw nictw o zosta ło  podzielone na dwie części: 
Część I zaw iera  te k s t u staw y  z dn ia  31 lipca 1923 r. w brzm ie­
niu  obow iązującem , rozporządzen ia  w ykonaw cze oraz kom en­
ta rze  do poszczególnych artyku łów , opracow ane na  p o d s ta ­
wie odnośnych  zarządzeń, tez z w yroków  Najwyższego T ry ­
bu n a łu  A dm inistracy jnego . Część II zaw iera  n iek tó re  p rze­
pisy, m ające zw iązek z p racam i scaleniow em i.

Pożyteczne to  w ydaw nictw o, będące jak  zaznacza 
w przedm ow ie p. St. Smólski, v ade  m ecum  scaleniow ca, n ie ­
w ątp liw ie za in te re su je  n ie ty lko  m iern iczych , lecz w szystk ich  
b iorących  u d z ia ł w akcji scaleniow ej.

W I A D O M O Ś C I  B I E Ż Ą C E
K R O N I K A

W ystaw a m ie rn icza  w  R zym ie . 10 lis to p ad a  r. b. zo­
s ta ła  o tw a rta  w y staw a p rac  m ierniczych w Rzymie, na 
o tw arc ie  k tó re j zosta li zap roszen i p rzedstaw icie le  zaw odu 
m iern iczego  krajów , rep rezen tow anych  w M iędzynarodow ej 
Federacji M ierniczych. W ystaw a ob ję ła  prace w ykonane  przez 
m ierniczych rządow ych i m ierniczych p ryw atnych . W o tw a r­
ciu  w ystaw y  w zięli liczny udzia ł ko ledzy  ze Szw ajcarji oraz 
F ranc ji. P rzedstaw icie le  zaw odu m ierniczego w Polsce, k tó rzy

na o tw arc ie  te j wrystaw y  zostali rów nież zap roszen i, n ie  m o­
gli w ziąć u d z ia łu  ze w zględów  technicznych .

Z m ia n y  o rg an iza c y jn e  w  M in isterstw ie  R o ln ic tw a i Re­
form  Rolnych. Z arządzeniem  P. M inistra Pon ia tow sk iego  
W ydzia ł M ierniczy przy D epartam encie  U rządzeń Rolnych 
z o s ta ł zlikw idow any. Dla sp raw  m iern iczych  będzie zo rgan i­
zow any re fe ra t pom iarow y przy  W ydziale Scaleniow ym . Do­
tychczasow y K ierow nik  W ydzia łu  Pom iarow ego p. inż. Jan  
C iborow ski zo sta ł m ianow any in spek to rem  przy D epartam en­
cie U rządzeń R olnych.
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W strzy m a n ie  p rzyg o to w aw czych  prac  do k lasyfikacji 
g ru n tó w  d la  ce lów  p o d atku  g ru n to w eg o . Ze w zględów  
oszczędnościow ych prace  przygotow aw cze do przeprow adze­
n ia  k lasy fikac ji g run tów  na  te ren ie  w ojew ództw  cen tra ln y ch  
zo s tan ą  w strzym ane. N atom iast rozpoczęte  p race  k la sy fik a ­
cy jne  n a  te ren ie  wojew ództw ' pc łudn iow ych , zachodnich 
i w schodn ich  będą dale j kon ty n u o w an e  i w ro k u  b u d że to ­
wym 1936/37.

N o w i m ie rn ic zo w ie .

P aństw ow ą Szkołę M ierniczą w W arszaw ie ukończyli 
n a s tęp u jący  absolw enci.

W roku  1934
B ielecki Janusz , B agniew ski Lech, B ujalsk i Zbigniew , 

G aw likow ski Zbigniew7, H acaga S tan isław , Jóźw iek  S tan isław , 
K ałuszyńsk i M ieczysław , W odziński B ronisław , M alewicz 
W iktor, N etzel J a n , M odrzejow ski B ogdan, O grodzld Zbigniew , 
O lszew ski S tefan , P resser Je rzy , R aczyńsk i F ab jan , S ta rzy ń ­
ski Ja ro m ir, S tep h an  T adeusz, W yłcan Czesław , U ściński 
S tan is ław , W ierzejski W itold, Wild Józef, W ęgorzew ski Zy­
gm unt, Ż yryck i Sergjusz, R ado lińsk i W acław , M akow ski 
P io tr, Sw idziński S tan isław .

W roku  1935
B aszczyk Roch, B rożyński Z ygm unt, C iuk T adeusz, 

C hludzińsk i Leon, D om ański Bogum ił, D ow kan E dw ard, 
D yczkow ski E dw ard, F ritz  H elyard, G ajew ski S atn isław , 
G rzelsk i Tadeusz, Lis Józef, L isiecki Z ygm unt, M akow ski 
P io tr, N ehrebeck i W itold, N ikołajew  D ym itr, O stapow icz 
W acław , P łosk i A ntoni, Sm ielew  Borys, W asiak Józef, Zmu- 
dow ski Jan .

Z D Z I A Ł A L N O Ś C I  
S T O W A R Z Y S Z E Ń  M I E R N I C Z Y C H

Ze S tow arzyszen ia  M ie rn ic zy c h  Przysięg łych R. P.
W okresie  spraw ozdaw czym  Prezydjum  Z arządu  G łów nego 
odbyło  4 posiedzen ia , za ła tw ia jąc  b ieżące spraw y S tow arzy ­
szen ia . Między innem i za tw ierdzono  p ro jek t s ta tu tu  dla 
Sądów  K oleżeńskich  S tow arzyszen ia  M ierniczych P rzysięg łych  
R. P. S ta tu t  ten  ro ze s łan o  poszczególnym  O ddziałom  W oje­
w ódzkim . W zw iązku  z pow yższem  postanow iono  dokonać 
w yboru  rzeczoznaw cy dyscyp linarnego  oraz jego zastępcy .

W obec odezw y O kręgow ej Izby S karbow ej w W arszaw ie 
do m iern iczych  przysięg łych  w sp raw ie  w ypożyczenia  p lanów , 
znajdu jących  się w k an ce la rjach  m iern iczych  przysięgłych. 
P rezydjum  uznało , że m ierniczow ie przysięgli, ze w zględu na 
doniosły  cel pod ję tych  p rac  k lasy fik acy jn y ch , w inn i się po d ­
jąć  w y k o n an ia  odrysów  z p lanów , znajdujących się u nich 
w kan ce la rjach  dla Izb Skarbow ych  na ulgow ych w arunkach , 
a m ianow icie 50%  niżej od norm , usta lonych  rozporządze­
niem  M inistra  R olnictw a i Reform R olnych w porozum ieniu  
z M inistrem  S karbu  z dn. 6.VI. 1935 r.

Z aak cep to w an o  te k s t m em orjału  w op racow an iu  P oznań ­
sk iego  O ddziału  W ojew ódzkiego St. M. P. R. P. do p. M inistra 
S karbu  w sp raw ie  n ien o rm aln y ch  w arunków  pracy na  te re ­
nie ziem  zachodnich.

P ostanow iono  przygotow ać m em orjał do p. M inistra 
R olnictw a i Reform  R olnych w sp raw ach  ak tu a ln y ch , zw ią­
zanych z w ykonyw aniem  p rac  scaleniow ych przez m iern i­
czych przysięg łych .

P oza tem  zała tw iono  szereg b ieżących  spraw  S tow a­
rzyszenia.

Z W arszaw skiego  O d d z ia łu  W o je w ó d z k ie g o  S tow arzysze­
n ia  M ie rn ic zy c h  Przysięg łych R. P.

Z arząd W arszaw skiego  O ddziału W ojew ódzkiego w y­
stosow ał do Pana P rezesa Sądu  O kręgow ego w W arszaw ie 
p ism o treśc i następ u jące j.

Z arząd  W arszaw skiego O ddziału  W ojew ódzkiego S tow a­
rzyszen ia  M ierniczych P rzysięg łych  R. P. n in iejszem  zw raca 
się do Pana P rezesa z uprzejm ą p ro śbą  o stosow7ną decyzję 
i zarządzen ie  w następ u jący ch  sp raw ach , będących  w zw iązku 
z w ykonyw aniem  zaw odu m ierniczego przysięgłego.

1. S p o r z ą d z a n i e  p r z e z  m i e r n i c z y c h  p r z y ­
s i ę g ł y c h  o d r y s ó w  (l t  o p i j )  z p l a n ó w ,  z a ł ą c z o ­
n y c h  d o  z b i o r u  d o k u m e n t ó w  k s i ą g  h i p o t e c z ­
n y c h  w p o d l e g ł y c h  w y d z i a ł a c h  h i p o t e c z n y c h .

M ierniczy p rzysięg ły , zgodnie z art. 9 (p. b  i d.) u staw y
o M ierniczych P rzysięg łych  z dn. 15. VII. 1925 r. (Dz. Ust. 
Nr. 97-1925 r.), m a w yłączne  praw o w ykonyw an ia  odrysów  
(kopij) w szelkich  p lanów  m iern iczych  oraz oznaczan ia  i re ­
gu low ania g ran ic  na w ezw anie osób cyw ilnych lub  w ładz 
rządow ych.

Przed rozpoczęciem  p racy  pom iarow ej danej n ie ru ch o ­
mości, m ierniczy p rzysięg ły  w inien  w ykonać pew ne czynności 
p rzygotow aw cze dla u s ta len ia  położenia n ieruchom ośc i, w y­
ja śn ien ia  s ta n u  gran ic  n a  pod staw ie  załączonych do ksiąg  
h ipo tecznych  p lanów , p rzygo tow an ia  odrysów  z p lanów  nie- 
tylko m ierzonych  grun tów , a le często  g ran icznych  (sąsiednich) 
n ieruchom ośc i.

W bardzo w ielu  w ypadkach  p lan y  h ipo teczno  nie p o ­
s iad a ją  żadnych  d anych  geodezyjnych (m iar cyfrow ych), lub 
też w ilości n iew y sta rcza jące j, aby  zaś m óc posług iw ać 
się tem i p lan am i, n iezbędne je s t  d ok ładne  skopjow anie ich 
dla o trzy m an ia  śc isłych  danych  g raficznych .

Od pew nego czasu przez p .p . p isarzy  h ipo tecznych  zostały  
w ydane zarządzen ia , zab ran ia jące  kop jow an ia  p lanów , b ę d ą ­
cych za łączn ikam i do odpow iednich  k siąg  h ipo tecznych . Z a­
rządzen ia  te  zezw alają  m iern iczym  przysięg łym  na w ykony­
w anie ty lko  lu źn y ch  n o ta tek  i w yciągów .

W obec tak iego  postaw ien ia  sp raw y , m ierniczow ie 
przysięg li pozbaw ien i są  m ożności w ykonyw ania  sw ego za­
w odu w7 zak resie , p rzew idzianym  u s taw ą  o m iern iczych  p rzy ­
sięgłych, zw łaszcza w ty ch  w ypadkach , k iedy  w ykonan ie  
danej p racy  zw iązane je s t z uzyskaniem  pew nych  szcze­
gółow ych danych  z p lanów  h ip o teczn y ch . W W ydziale H ipo­
tecznym  pow ia tu  w arszaw skiego m iern iczy  p rzysięg ły  je s t 
poddaw any  specja lnem u badan iu , w jakim  celu  b ierze książki 
h ipoteczne, co go w te j księdze in te re su je  i t. p. W ydostanie 
zaś książek  n ieruchom ośc i sąs iedn ich , w sto sunku  do m ie­
rzonej je s t niem ożliw e i odm aw ia się m u ich w ydania . Za­
rząd  uw aża, że tak ie  stanow isko  w ydziałów  h ipo tecznych  
je s t niczem  n ie  uzasadn ione i w w yniku  uniem ożliw ia m ier­
niczym  przysięgłym  w ykonyw anie czynności, przew idzianych  
w a rt. 9 (p. b i d.) w ym ienionej u s taw y  o m ierniczych p rzy ­
sięg łych . Z arząd uw aża, że m ierniczy p rzysięg ły  z m ocy 
sw ych u staw ow ych  up raw n ień  w inien  m ieć w olny dostęp  do 
ksiąg h ipotecznych  oraz m ożność w ykonyw ania kopij ze 
w szelkich dowodów  ksiąg  h ipo tecznych .

2. S p o r z ą d z a n i e  o d r y s ó w  z p l a n ó w  m i e r ­
n i c z y c h ,  z n a j d u j ą c y c h  s i ę  w  z b i o r z e  d o w o ­
d ó w  k s i ą g  h i p o t e c z n y c h  p r z e z  p i s a r z y  wy-  
d z i a ł ó w  h i p o t e c z n y c h .

Z darza s ięb ard zo  często ,że  p .p .p isa rzew y d z ia łó w h ip o te - 
cznych (szczególnie p o w ia tu  w arszaw skiego), pow ołu jąc się na  
a r t .3 in s tru k c ji h ipo tecznej z r. 1825,spo rządzają  dla stron  kopje
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z p lanów  m iern iczych , zna jd u jący ch  się w  księgach  h ipo ­
tecznych . Z daniem  Z arządu  brzm ienie a r ty k u łu  37 w ym ie­
n ionej in s tru k c ji upow ażn ia  p isarzy  h ipo tecznych  ty lko  do 
w ydaw an ia  odpisów  i kopij tekstów , jed n ak  n ie  może dotyczyć 
tech n iczn y ch  dokum entów , k tó ry ch  na leży te  sporządzen ie  
w ym aga specja lnych  kw alif ikacy j i k tó re  m ogą być w ykona­
ne ty lko  przez osoby pow ołane, a w danym  w ypadku  przez 
ustaw ow o upow ażn ionych  do tych  czynności m iern iczych  
p rzysięg łych .

B iorąc pod uw agę, że u staw a  o m iern iczych  p rzy s ię ­
głych z dn. 15. VII. 1925 r. n a d a ła  m ierniczym  przysięg łym  
w yłączne praw o  spo rządzan ia  p lanów  i odrysów  (kopij) 
na  całym  te ren ie  P aństw a , Z arząd  uw aża, że in n e  osoby, 
a tem  bardzie j nie m ające kw alifikacy j, n ie  m ogą w ykonyw ać 
ty c h  dokum entów ', k tó ry ch  p raw id łow e w ykonan ie  w ym aga 
k w alifikacy j i u p raw n ień , zastrzeżonych  u s taw ą  d la  m ie r­
n iczych  p rzy sięg ły ch . Inne  k o m en tow an ie  a rt. 37 in s tru k c ji 
h ipo tecznej z roku  1825 m oże spow odow ać cały  szereg  p o ­
w ik łań , n ieporozum ień  i s t ra t  tak  d la  w łaścicieli n ie ruchom o­
ści, ja k  i dla m iern iczych  p rzysięg łych , pow o łanych  do ok re­
ś lan ia  g ran ic  ty ch  n ieruchom ośc i, a  k o rzy sta jący ch  z ty ch  
kopij, n ienależycie  w ykonanych  przez p. p. p isarzy  h ip o ­
tecznych .

Z arząd  W arszaw skiego O ddziału  W ojew ódzkiego up rze j­
m ie prosi o pow iadom ienia naszego Z arządu o zarządzen iach  
Pana P rezesa w po ru szo n y ch  sp raw ach .

P R Z E G L Ą D  p r z e p i s ó w

ZARZĄDZENIE MINISTRA SKARBU

z dnia 27 września 1935 r.

w  p o ro zu m ie n iu  z  M in is trem  R oln ic tw a i R eform  Rolnych  
w  spraw ie  insłrukcyj do  k lasyfikac ji g ru n łó w  d la  p o d atk u  

g ru n to w e g o .

Załącznik Nr. 4 do zarządzenia Mi­
nistra Skhrbu (poz. 289).

I n s t r u k c j a  r e g j o n a l n a  d l a  w o j e w ó d z t w a  
l w o w s k i e g o

Do A. II a) należy zaliczyć:
M a d y  ch u d e . Gleba o słodkiej próchnicy składa się z pyłu 

w kolorze od jasno brunatnego do czekoladowego. Podglebie od 
ciemno żółtego do popielato czekoladowego. Podłoże prze­
ważnie jasno szare, uwarstw ienie wyraźne. W apna nie 
zawiera. Przepuszczalność i przewiewność dobre, podło­
że zaczyna się na głębokości conajm niej 100 cm. W  pod­
łożu przeważnie piasek, czasem z domieszką pyłu. W  ca­
łym profilu spotyka się ślady miki. Położenie równe nad 
rzekami. Dość wrażliwe na suszę, w czasie wylewów rzek może 
zamakać. Do upraw y łatwe. U dają się na nich wszyslkie rośliny 
uprawne- W ystępują np.: w m. Radłowice, pow. Sambor, w m> 
Zakrzów, pow. Tarnobrzeg.

Do A. II b) zaliczyć należy:
C za rn o z ie m y  lossowe i c za rn o z ie m y  z d e g ra d o w a n e  

na lossie. Gleba pyłow a w dotknięciu delikatna o zabarwie­
niu przeważnie ciemnem, a nawet czarnem z odcieniem bru­
natnym , popielatym lub żółtym, jaśniejąca wgłąb podłoża. Przy- 
degradacji w arstw a gleby jest jaśniejsza od podglebia. Barwy 
w' tonie ciepłym, gleby czynne. Gleba grubości około 30 cm. 
a w arstw a silniej lub słabiej prócliniczna w zależności od tere­

Nr. 11

nu dochodzić może do m etra i więcej . Podłoże lóss 
(obecność laleczek i pseudomycclium) zaczyna się, w za­
leżności od położenia od 90 cm. do 150 cm. Łamie się 
czarnoziem lóssowy przeważnie pionowo i przy rozgnia­
taniu daje grudki zwane „kawiorem ,, o kaniach tępych. Węglan 
wapnia spotyka się zazwyczaj w podłożu. Przewiewność oraz 
przepuszczalność wybitnie dobre. Próchnica słodka. Udają się 
wszystkie rośliny upraw ne, wybitnie zaś pszenice lak ozime jak  
i jare. Równie dobrze udają  się wszelkie warzywa, przede- 
wszystkiem zaś cebula. Zależnie od położenia i insolacji 
słonecznej melony i kawony. W ystępują np.: w m. Laszki gu- 
ścińcowe, pow. Mościska, w m. Opulsko, w m. W ojsławice, 
w m. Katowice, w m. Łubów, pow. Sokal, w m. Doroszów 
W ielki, pow. Żółkiew, w m. Sądowa W isznia, pow. Mościska.

Do A. 11 c) należy zaliczyć:
Lossy g łę b o k ie  i n a jlep sze  z  p ły tk ic h , ale grubości po­

nad 70 cm. (miejscowa nazw a „popiel.ca“, „rędzina11, „czar­
noziem*). Gleba pyłowa grubości około 30 cm, przy dotknięciu 
delikatna, o zabarw ień.u od cieinno-szarego do jusno-popiela- 
tego. Jeżeli lóss leży na drobnym  piasku czy innym  b. silnie 
przepuszczalnym m alerjale lub na  skale, to grubość jego prze­
wyższa 100 cm. Przewiewność i przepuszczalność bardzo do­
b ra w całym  profilu. Próchnica wybitnie słodka. Udają się 
wszystkie rośliny upraw ne, przeważnie pszenice i buraki cu­
krowe. W ystępuje lip.: w m. Sokal (Zabuże), pow. Sokal, w m. 
Pełkinie, pow. Jarosław , w m. Monasterz, w m . Białoboki, pow. 
Przeworsk.

Do A. II d) należy zaliczyć:
C zarn e  z ie m ie  (pochodzenia bagiennego) na przepusz- 

czalnem podłożu (nazwa miejscowa ,,czarna ziemia", ;,rędzi­
na1). Gleba pyłowa, barw y od ciemno-szarej poprzez brunatną 
do czysto-czarnej. Podglebie barw y jaśniejszej od jasuo-szarej 
z żółtym odcieniem do cicm no-brunatnego. Grubość gleby oko­
ło 30 cm. S truktura  gleby gruzelkowata. W ęglanu w apnia w ca­
łym profilu nie posiada. W ystępują konkrecje pod postacią 
„pieprzy", ułożone w rozm aitych częściach profilu, oraz m u­
szelki. Przewiewność i przepuszczalność dobre. Położona 
zawsze na rów ninach lub w niewielkich zaklęśnięciacli. Udają 
się na niej pszenice oraz buraki. W ystępują np : w m. Szecliy- 
n.e, pow. Przemyśl, w m. Użejowice, pow. Przeworsk, w iii. Kry- 
sowice, w m. Maślatycze, pow. Mościska.

Do A. III należy dodać:
li) Lossy zb ie lic o w a n e  (miejscowa nazwa „glinka” ). Gleba 

pyłowa o warstwie próchnicznej około 25 cm, struk tu ra  gruzeł- 
kowata, podglebie barw y brudno-żółtej, a głębiej jasno żołlej 
z w arstwam i rdzawemi. W apna nie posiada w cąlym profilu. 
Przepuszczalność i przewiewność dobre. Do upraw y łatwa. 
Udają się dobrze pszenice oraz buraki cukrowe. W ystępują 
lip.: w m. Sieterz, pow. Przeworsk.

Do A. III d) należy zaliczyć:
M a d y  chude (miejscowa nazw a „rędzina"). Grubość w ar­

stwy pyłowej ponad CO cm, o zabarw ieniu ciemno-brunatnem, 
w padającem  w podglebiu w jasno - b runatny z odcieniem oliw 
kowym, podłoże •—■ piasek, o zabarwieniu cicmno-żółtem. W ę­
glanu w apnia nie zawiera, w ystępują natom iast „pieprze" 
w podglebiu, a w podłożu ilość łych „pieprzy" wzrasta. Prze- 
wiewność i przepuszczalność dobre. Pochodzi z terenu rów nin­
nego, położona w kotlinie rzeki. Do upraw y średnio -trudna. 
U dają się na tych glebach pszenice, oraz buraki cukrowe. W y­
stępują np.: w m. Trześń pow. Tarnobrzeg.

P R Z E G L Ą D  M I E R N I C Z Y
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L)o A .111. g. należy zaliczyć.
1. iły  zb ie lic o w a n e . Gleba pyłow a barw y brunatnej, 

cliviuiu i iluyium brunatno - żółtawe z odcieniem popielatym , 
podłoże brudno-żółtawe. Przepuszczalność i przewiewność 
.srednio-dobre. Położenie gleby jest rów ninne 1'os.ada t. zw. 
,,pieprze' w iluyium. Do upraw y łatwe, o ile w swoim czasie 
uskuteczniona upraw a mechaniczna, w przeciwnym razie m o­
że się zlewać i zaskorupiać. Udaje się pszenica i buraki cukro­
we. W ystępują np.: m. Stubno, pow. Przem yśl m. Natorzyce, 
pow. Sambor.

2. Iły  k a rp ack ie  p iaskow cow e (miejscowa nazwa „mulni- 
ca cięższa ). Gleba pyłow a o zabarwieniu brunatnem , w pod­
glebiu ciemniejsza z kam ieniam i piaskowcowemi. Gruzełkowa- 
lość występuje przeważnie tylko w glebie, rzadziej w podgle­
biu, podłoże jest praw ie zawsze zbite. Iły te są przeważnie bezwa- 
pienne, sporadycznie z wapnem w podłożu. Przewiewność 
i przepuszczalność średnie. Uprawa łatwa. Udaje się najlepiej 
pszenica oraz buraki. W ystępują np.: m. Lipowica, pow- 
Krosno.

Do A. III. należy dodać:
h) C za rn o z ie m y  iłolossowe (miejscowa nazwa „czar- 

noziem' ) Barw a gleby od czarnej poprzez b ru n a tn ą  do szarej 
z odcieniem brunatnym . Grubość w arstwy próchnicznej 50 cm. 
Gleba przepuszczalna i przewiewna. S truktura zbita. W ęglan 
w apnia spotyka się przeważnie w podłożu. Brak zupełny kon- 
krecyj wapiennych, często natom iast spotyka się osypkę krze­
m ionkow ą, przypom inającą pseudo - mycelium lóssowe. Uda­
ją  się wszelkie rośliny uprawne, a wybitnie pszenica tak  ozima 
jak  i ja ra  i buraki. W ystępują np.: w m. Medyka, pow. Prze­
myśl, m. Chłopy, Podhajczyki, Nowosiółki gościnne, Budki, 
W ańkowice i Czernichów, pow. Rudki, m. Sokal (Zabuże), 
pow. Sokal, m. Błozew, pow. Rudki, m. Orcliowice, pow. 
Mościska.

Do A. IV. a) należy zaliczyć.
Szczerki le k k ie  (nazwa miejscowa „piaski”, „glinka”) 

Gleba składa się z piasku drobnego z domieszką pyłu, grubość 
gleby conajm niej 30 cm  barw a od jasno - popielatej z odcie­
niam i żółtym  względnie jasno-bronzow ym  aż do ciemno - sza­
rego, podglebie o składzie zbliżonym do gleby, lecz jaśniejsze 
od gleby, o odcieniu żółto względnie jasno - bronzowym, 
podłoże piasek brudno - biały względnie żółty z uwarstwowie- 
luami, bądź leż jasno żółty. S truktura  gleby przeważnie 1,1 . 
może być jednak lekko gruzełkowata, podłoże zawsze luźne. 
Przewiewność i przepuszczalność dobra, położenie terenów 
przeważnie płaskie z lekkiemi skłonam i. W ęglan w apnia nig­
dzie nie występuje. Konkrecje tylko pod postacią rudaw ca 
(ortszlajnu) względnie ,,pieprzy” . Niektóre szczerki położone 
niżej wym agają drenowania. Uprawa bardzo łatw a. Gleby w y­
bitnie żytnio-kartoflane. W ystępują np.: w m . Chmielów, pow. 
Tarnobrzeg, m. Piwoda, pow. Jarosław , m. Dobrosin, pow. 
Żółkiew, ni. Potylicz, pow. Rawa Ruska, m. i pow . Rawa 
Ruska, m. Ruda Różaniecka, pow. Lubaczów, m. Krzeczkowa, 
pow. Przemyśl, m. Boberowa, pow. Lubaczów, m . Surocliów, 
pow. Jarosław , m . Szówsk, pow. Jarosław .

Do A. IV. g) należy zaliczyć:
Iły  z b ie lic o w a n e  (miejscowa nazwa „glina“ ,,rędzina"). 

Gleba pyłowa, zabarw ienia od szarego do brunatnego, z od­
cieniami żółtym i jasno bronzow ym ; podglebie zazwyczaj ja ­
śniejsze, przeważnie posiada to samo zabarwienie co i gleba. 
Podłoże przeważnie brudno - żółte. W arstw a gleby grubości 
około 25 cm. podglebie około metra. Eluvium  i iluyium daje 
się łatwo wyróżnić. S truktura gleby przeważnie gruzełkowata,

podgleb.a byw a różna: gruzełkowata lub zbita, podłoże zbite. 
Przewiewność i przepuszczalność zazwyczaj zla, spotykają 
się gleje. Położone są na terenach rów nych, bądź lekko pagór­
kowatych. Rośliny upraw ne zazwyczaj udają się wszystkie, da­
jąc średnie plony. W ystępują np.: w m. Nowosielce, pow. Sa­
nok, m. Miejsce Piastowe, pow. Krosno ni. Trzciana, pow. 
Krosno.

Do A. IV. należy dodać:
i) M a d a . W arstw a gleby pyłowej około 15 cm, jasno b ru ­

natnej, gruzełkowatej, Pogłębię zb.te, ilaste z domieszką piasku, 
z rudaw cam i i pieprzam i.W  podłożu na głębokości mniejszej niż 
100 cm. piasek gruboziarnisty. Położenie równe. U dają się do­
brze wszystkie ziemiopłody, jeżeli nie wym okną skutkiem 
zalewu.

W ystępuje np.: w m. Turleja, gm. Charzewiee, pow. fa r- 
nobrzeg.

Do A. V. a) należy zaliczyć:
Szczerki le k k ie  (miejscowa nazw a ,,p iasek"). Gleba — 

piasek z większą lub mniejszą domieszką pyłu, barw a od jasno­
szarej, poprzez żó łtą  do ciemno - szarej, podglebie o składzie 
podobnym, lecz z mniejszą zaw artością pyłu, podłoże przew aż­
nie siwe, żółte lub brudno - białe; grubość gleby conajm niej 
20 cm, podglebie od 50 do przeszło 100 cm  .S truktura gleby 
luźna, niekiedy ślady bielicowania, przewiewność i prze­
puszczalność dobra. Położona przeważnie nizinnie (teren za- 
klęśnięty) z małemi skłonam i. Do upraw y łatwa. Udają się 
na  niej żyta i owsy, kartofle w latach suchych mogą być za­
wodne. W ystępują np.: w m. Miękisz Nowy, pow. Jarosław , 
m. Żuków, pow. Lubaczów, m. Sokal (przysiółek W alaw ka), 
pow'. Sokal, m. Małnów, pow. Mościska, m. O paka, pow. Luba­
czów, m. Dobrosin, pow. Żółkiew.

Do A. V. b) należy zaliczyć: i
I ły . Gleba pyłowa o grubości około 15 cm, podglebie 

około metra. Zabarwienie gleby szare, żółte z różnem i odcie­
niami, podglebie żółte z odcieniami siwym i szarym. S truktura 
w arstwy zbita. W ęglanu w apnia nie zawiera. Konkrecje spoty­
kamy pod postacią „pieprzy". Przewiewność i przepuszczalność 
zła (gleje), położenie rów ninne (czasem zaklęśnięte), a jeżeli 
pagórkow ate, to z małemi spadkam i. Do upraw y trudna. Udąją 
się na tych glebach owies i kartofle . W ystępują np.: w m. 
Sliwnica, pow. Przemyśl, m. Krzeczkowa, pow. Przem yśl, m. 
Iskrzynia, m. Lipowica, m. Barwinek, pow. Krosno, m . Królik 
Polski, pow. Sanok.

Do A. VI a) należy zaliczyć:
Piaski suche (miejscowa nazwa „piasek"). Gleba skła­

da się z piasku bez domieszki pyłu, barw y szarej, podglebie— 
żółtej, podłoże — białej; głębokość gleby około 15 cm. Podłoże 
piaszczyste zaczyna się od 35 cm. S truktura luźna, ani węglanu 
wapnia, ani konkrecyj nie zawiera. Przepuszczalność i prze­
wiewność bardzo dobra. Teren lekko pochyły. Na glebach tych 
udaje się tylko łubin żółty jako przedplon pod żyto. Kartofle 
zawodzą. W ystępują np.: w m. Łukawiec, pow'. Lubaczów.

Załącznik Nr. 5 do zarządzenia Mi­
nistra Skarbu (poz. 289).

I n s t r u k c j a  r e g j o n a l n a  d l a  w o j e w ó d z t w a  
n o w o g r o d z k i e g o

Do A. II. — należy dodać: 
g) 1. B ie lice  p y ło w e  c a łk o w ite , głębokie, grubość w ar­

stwy rów noziarnistej, pyłowej przekracza 150 cm, warstwa 
próchniczna gleby około 10 cm., barw a gleby szara, lub ciem- 
no-szara. S truktura gleby gruzełkowata lub luźna, podglebie
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i podłoże luźne porow ate z licznemi dziurkam i okrągłem i po 
korzeniach roślin. Skład m echaniczny rów noziarnisty, drobno, 
pyłowy zaw iera węglan w apnia w podłożu, konkrecje nie wy­
stępują. Skłonność gleby do rozpylania się i pow lekania cienką, 
k ruchą skorupką. Grunty przepuszczalne i przewiewne, łatwe do 
uprawy, dają  wysokie plony wszystkich roślin. W ystępują np. 
w m. Korelicze gm. Korelicze pow. Nowogródek.

2. B ie lice  p y ło w e  n ag i in o w e , gruba warstwa rów noziarnista, 
pyłowa, na podłożu gliniastem, zawierającem węglan wapnia; gru­
bość w arstw y pyłowej nie przekracza jednak 151) cm ; bar­
wa gleby popielato szara lub ciemno szara, gleba w podgle­
bie przechodzi zwykle mało wyraźnie, stopniowo, podglebie od­
cina się dość w yraźnie od podłoża, w podłożu w glinie czer­
wonej zjaw iają się kieszenie piasku i w ystępuje węglan w apnia; 
struk tu ra  gleby dość luźna lub słabo gruzełkowata ze skłonno­
ścią do rozpylania się i pow lekania cienką, kruchą skorupką. 
K onkrecje nie w ystępują lub najw yżej drobne kuliste bryłki ru ­
daw ca t. zw. pieprze — bardzo nieliczne. Grubość w arstwy 
próchnicznej około 40 cm. Położenie w yjątkow o dogodne, te­
ren  rów ny lub lekko falisty; poziom wody gruntowej niski; 
przepuszczalność i przewiewność dobra, m eljoracji nie wyma­
gają, do upraw y łatwe. Gleby dają wysokie na miejscowe wa­
runki klim atyczne plony kłosowych, okopowych, koniczyn, 
strączkowych, warzyw. W ystępują np. w m. Babajewicze, gin. 
Kłeck, pow. Nieśwież.

Do A. III. b. —■ należy zaliczyć:
1. B ie lice  p y ło w e  g łę b o k ie , gleba, podglebie, podłoże

— jednolite rów noziarniste pyłowe, w arstw a prócliniczna cień­
sza niż w klasie II, barw a gleby szara, często z odcieniem żół­
tym, w podglebiu przeważa barw a krem owo-żółta, głębiej żółta 
lub żółlo - czerw ona; przejecie poszczególnych warstw  stopnio­
we, niew yraźne; struk tu ra  gleby dość luźna lub słabo gruzeł­
kow ata, skłonność gleby do rozp y lan a  się i pokryw ania cien­
ką, kruchą skorupką. W ęglanu w apnia do głębokości 150 cm. 
m e spotyka się, konkrecji n enia, względnie pieprze i to rzadko, 
'te ren  rów ny lub lekko falisty. Przepuszczalność i przewiewność 
dobra, stan wód gruntowych niski; m eljoracji nie wymaga; do 
upraw y łatw a; plony kłosowych i kartofli dość wysokie; udają  
się pastewne buraki, kon.czyna rodzi dobrze. W ystępują np. w 
m. i gm. Darewo, pow. Baranowicze, w m. Kajszówka, gm. Cy- 
ryn, pow. Nowogródek, w m. Marysiu, gm. Szczorse, pow. No­
wogródek.

2. B ie lice p y ło w e  n a g lin o w e , gleba i podglebie równo - 
drobno - ziarniste pyłowe łącznej grubości przeszło 100 cm-, 
podłoże glina czerwona; barw a gleby szara z odcieniem żół­
tawym grubości około 25 cm., podglebie jasno - żółto - krem o­
we, podłoże czerwone; struk tu ra  gleby gruzełkowata, podglebia 
luźna, podłoża gruzełkowata ; w podłożu białe plamy osypki 
krzem ionkow ej; b rak  węglanu w apnia, konkrecje nie występują, 
względnie pieprze i to rzadko. Przepuszczalne, przewiewne, slan 
wód gruntowych niski, m eljoracji nie wym agają, do uprawy 
łatwe. Plony kłosowych i kartofli dość wysokie, u d a ją  się pa­
stewne buraki, koniczyna. W ystępują np. w m. Nierutycze, gili. 
Ilorodeczno, pow. Nowogródek.

3. B ie lice  p y ło w e  nap iaskow e lub  n a iw iro w e , warstwa 
rów noziarnista pyłowa grubości przeszło 100 cm- leży na p askn 
lub żwirze, barw a gleby szara lub szara z odcieniem żółtawym ; 
gleba o grubości przeszło 30 cm. przechodzi w podglebie stopnio­
wo, podglebie w podłoże wyraźnie; struk tura  gleby luźna W ęglanu 
w apnia norm alnie nie spotyka się, konkrecje nie występują 
względnie pieprze i to rzadko. Kamieni w glebie ani w pod­
glebiu niema Teren rów ny lub lekko falisty; przepuszczalność

i przewiewność dobra. Stan wód gruntowych niski. Meljoracji 
nie w ym agają, do upraw y łatwe. Plony kłosowych i kartofli dość 
wysokie, udają  się pastewne buraki, koniczyna. W ystępują np. 
w ni. I lorka, gm. Zaostrowiecze, pow. Nieśwież, w ni. Tocin, 
gm. Stołowicze, pow. Baranowicze, w m. Połoneczka, gm. Zu- 
chowicze, pow. Slołpce.

4. B ie lice w łaściw e piaszczyste — grubość warstw 
gleby i podglebia, składających się z cząsteczek różno-drobno- 
ziarnislycli ze znaczną domieszką części pyłowych około 100 cm, 
leży na podłożu chudej czerwonej gliny utlenionej. Gleba bar­
wy szarej lub szaro - popielatej. W arstw y podglebia kre­
mowe, żółte, czerwone, podłoże czerwone. Iluwjum  zwy­
kle dość dobrze wykształcone. S truktura gleby gru­
zełkowata lub słabo gruzełkowata, podglebie luźne, pod­
łoże często niem a wyraźnie w yrażonej struk tury  lub s truk tu ­
rę gruzełkowatą. Spotyka się białe plam ki osypki krzem ionko­
wej w podłożu węglan w apnia w ystępuje nieraz dopiero dość 
głęboko poniżej 100 cm. Konkrecji niema, lub małe ziarnka pie­
przy. \Vr glebie i podglebiu w ystępują kam ienie. Przewiewność, 
przepuszczalność dobra; stan wód gruntowych niski, teren pa­
górkow aty charakterystyczny dla pojezierza; do upraw y łatwe. 
Plony kłosowych i kartofli dość wysokie, uda ją  się buraki paste­
wne, koniczyna. W ystępują  np. w m. Mała Jurew ka, gin. Nowy 
Dwór, pow. Szczuczyn i w m. Podjabłonka, gin. Kostrowicze, 
pow. Słonim.

5. Szczerki m o cne , w arstw a gleby i podglebia różno - 
drobno - ziarnista, piasek lub żwir drobny z dużą zawartością 
części pyłowych. W arstw a gleby około 40 cm., ze znaczną za­
w artością próchnicy, barw y szarej lub popielato szarej; podło­
że glina czerwona. Grubość warstwy piaszczystej do gliny pod­
łoża do 100 cm-, przejście gleby w podglebie stopniowe, mało 
wyraźne, podglebie w podłoże wyraźne. W ęglan w apnia zwykle 
w ystępuje w podłożu. Konkrecje nie występują. W glebie i pod­
glebiu nieraz znaczna ilość kam ieni. Przepuszczalność i prze­
wiewność dobra, stan wód gruntowych niski, m eljoracji nie wy­
magają. Teren często falisty, grunt do upraw y łatwy. Plony k ło ­
sowych i kartofli dość wysokie, udają się pastewne buraki i ko­
niczyna. W ystępują np. w m. Jeziornica, gm. Czemery, pow- 
Słonim.

do A. III. dj — należy zaliczyć:
G ru n ły  n ad rze c zn e . Gleba, podglebie i podłoże równo - 

drobnoziarniste, barw a gleby szara, podglebia i podłoża żółta 
z odcieniem oliwkowym. S truktura warstw  luźna, węglanu w ap­
nia nie zawiera, konkrecje nie występują. Przepuszczalna, prze­
wiewna. Stan wody gruntowej dość niski, na wiosnę jednak 
mogą zam akać; do m eljoracji nie nadają  się. Położone w do­
linie rzeki. Plony jarzyn, warzyw, okopowych wysokie, upraw a 
ozimin może być zawodna. W ystępują np. w m. i gm. Lubcz, 
pow. Nowogródek.

Do A. IV. a) — należy zaliczyć:
1. Szczerki le k k ie , w arstw a gleby i podglebia różno - 

drobno - ziarnista, piasek z domieszką drobnego żwiru i części 
pyłowych; podłoże różnoziarniste piasek lub żwir z w kładka­
mi gliny czerwonej występującej plam am i lub żyłami; struk tu ­
ra wszystkich w arstw  luźna, przejście gleby w podglebie dość 
w yraźne licznemi zaciekami. W ęglan w apnia zwykle wyługowa­
ny wgłąb, trafia ją  się bryłki rudaw ca. Teren równy, falisty lub 
pagórkowaty. Grunty przepuszczalne, przewiewne, stan  wód 
gruntowych niski, m eljoracji nie wymagają. Do upraw y łatwe. 
Typowe gleby żytnio - ziemniaczane, koniczyna czerwona zawo­
dzi, koniczyna czerwona jednokośna łozówka, jęczmień udają 
się. W ystępują np. w m. Marjainpol, gm. Ostryna, pow. Szczu-
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■czyn, w m. Ozginowicze, gm. Czemery, pow. Słonim, w m- Ho- 
rodziej Dolny, gm. Horodziej, pow. Nieśwież, w m. Marynki, 
gm. Sieniawka, pow. Nieśwież, w m. Zaostrowiecze, gm. Za- 
'ostrowiecze, pow. Nieśwież.

2. B ie lice p y ło w e  nap iaskow e lub  n a żw iro w e . Grubość 
w arstw y pyłowej m niejsza niż 100 cm. przekracza jednak  50 cm. 
W  podłożu piasek lub żwir często warstwowane, pochodzenia 
aluwjalnego. W  glebie i podglebiu nie spotyka się kamieni. Te­
ren rów ny lub falisty, gleby przepuszczalne, przewiewne, stan 
wody gruntowej niski, m eljoracji nie w ymagają, do upraw y 
łatwe. Dobre plony żyta, kartofli. Jęczm ień daje nieco słabsze 
plony, ale zadaw alające. Koniczyna czerwona ząwodzi, na to ­
m iast koniczyna czerwona jednokośna łozówka udaje się. W y­
stępują  np. w m. Połoneczka, gm. Żuchowicze, pow. Stołpce, 
w ni. i gm. Łań, pow. Nieśwież.

3. B ie lice  w łaściw e, piaszczyste, gleba i podglebie 
TÓżno-drobno-ziarniste bardzo spiaszczone z mniejszą domie­
szką  części pyłowych leży na podłożu chudej gliny czerwonej, 
barw a szara lub szaro-popielata, barw a podglebia żółta i czer­
w ono-żółta (iluwjum), barw a podłoża czerwona. Gleba prze­
chodzi w podglebie dość w yraźnie lin ją  poszarpaną lcznem i 
.zaciekami; przejście podglebia w podłoże słabo-w yraźne, stop­
niowe. S truktura gleby luźna, rzadziej słabo-gruzełkowata, pod­
glebia luźna, podłoża częslo niew yrażona wyraźnie lub gruzeł- 
kowata. Częslo w ystępują konkrecje; w arstewki rudaw ca i pie­
przu  w podglebiu i podłożu. W  glebie i podglebiu znaczna ilość 
kam ieni. Przepuszczalność i przewiewność dobra. Stan wód 
gruntowych niski, teren falisty lub pagórkow aty, do upraw y 
łatwy. Dobre plony żyta, kartofli. Jęczmień daje nieco słabsze 
p lony, ale zadawalające. Koniczyna czerwona ząwodzi, nąto- 
m iast koniczyna czerwona jednokośna łozówka udaje się. W y­
stępują np. w. m. Ostrowo, gm. Ostryna, pow. Szazuczyn, w m. 
i gm. Kamionka, pow. Szczuczyn, w m. Platenicze, gm. Stara 
Wien, pow. Słonim, w m. Siedliszcze, gm. Zabrzezie, pow. Wo- 
łożyn, w m. Pohorodno gm. Zyrmuny, pow. Lida.

4. G lin y  piaszczyste, gleba piaszczysta z zaw artością 
próchnicy o dość znacznej grubości około 30 cm. Są to kol- 
luw jalne naszory w dolinach, na terenie pagórkow atym , struk ­
tu ra  gleby gruzelkowata, barw a szara. Podglebie i podłoże chu­
da glina piasizczysta, struk tura  gruzelkowata lub porow atą; 
proces bielicowania niewyrażony w profilu lub bardzo słabo 
w yrażony. Teren pagórkow aty, grunty leżą w dolinach między 
pagórkam i (kolluw ja); przepuszczalność i przewiewność dobra, 
stan  wody gruntowej niski, m eljoracji nie potrzebują. W ystę­
pu ją  np. w m. i gm. Traby, pow. Wołożyn.

5. Szczerki m ocne, gleba różno-drobnoziarnista, piasek 
lub drobny żwir z domieszką części pyłowych i znaczną za­
w artością próchnicy, w arstw a próclmiczna około 30 cm- S truk­
tura gleby luźna, barw a szara. Podglebie piasek z pyłem i mo- 
iliw ą  domieszką drobnego żwiru barw y żółtej lub jasno-żółtej, 
s tru k tu ra  luźna; w podłożu glina czerwona na głębokości więk­
szej niż 100 cm. Znaczna ilość kam ieni w glebie, podglebiu 
i podłożu. W ęglan w apnia w podłożu, możliwe konkrecje że- 
laziste w formie bryłek rudaw ca. Przepuszczadność i przewie­
wność dobra; stan wód gruntowych niski, m eljoracji nie wyma­
gają. Teren falisty, do upraw y łatwy. Średnio wysokie plony; 
żyta. owsa, koniczyny i pszenicy przy dobrem nawożeniu. W y­
stępu ją  np. w m. i gm. Żyrowice, pow. Słonim, w m. Puzanicze, 
gm. Kozłowszczyzna, pow. Słonim, w m. Gnosińskie gm. Zdzię- 
cioł, pow. Nowogródek, w m. i gm. Rubieżewicze, pow. Stołpce.
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Do A. IV. b) należy naliczyć:
1. B ie lice  p y ło w e  c h ło d n e , gruba w arstw a rów noziar- 

nisla pyłowa, barw a gleby szara, podglebia szaro -krem o­
wa, plam y bardziej białe i rdzawe, podłoże koloru brudno-sza- 
rego z odcieniem żółtawym i małemi sino-szarem i plamami. 
Gleba grubości około 20 cm., przechodzi w podglebie lin ją  wy­
raźną zaciekami, podglebie w podłoże stopniowe, struk tu ra gle­
by luźna lub słabo-gruzełkowata z w ybitną skłonnością do za­
skorupiania się, podglebie luźne, podłoże dość twarde, zbite, 
w ęglanu w apnia nie zawiera, konkrecje nie występują. Na 
wadliwość gleby w skazują zimne kolory, w ystępujące zwła­
szcza w podłożu. Stan wód gruntowych niski, przepuszczalność 
i przewiewność średnio dobra, m eljoracja m ogłaby być korzy­
stną. Do upraw y dość łatwe niezbyt wysokie plony: lnu, owsa 
i pszenicy przy dobrem  nawożeniu, grunty dla upraw y żyta 
mniej się nadają, koniczyna szwedzka udaje się, czerwona za­
wodzi. W ystępują np. w m. Mazurki, gm. Niedźwiedzice, pow. 
Baranowicze, w m. Puzieniewicze, gm. Turzec, pow. Stołpce.

2. B ie lice g le jo w e , gleba grubości około 15 cm- podgle­
bie do 50 cm .,' podłoże różno - drobnoziarniste, barw a gleby 
ciemno-szara, w podglebiu przew ażają barw y żółta, brudno- 
biała, z plam am i rdzawo - czerwonemi. W  podłożu przew ażają 
barw y o odcieniu zimnym, zielonkawym, szaro-sinym  z niebie- 
skaweini plam am i żelazistemi. W  podglebiu i podłożu wystę­
pują bryłki rudaw ca lub pieprzy. Przejście gleby w podglebie 
wyraźne linją dość rów ną, podglebia w podłoże niewyraźną. 
Teren równy, nieco zaklęśnięty, przepuszczalność i przewiew­
ność niedostateczna. W ym agają meljoracji, do upraw y grunty 
ciężkie, na m okro m ażą się, na sucho łatwo zbrylają się i za­
skorupiają się. Zdalne do upraw y owsa, pszenicy, koniczyny 
szwedzkiej, lnu. W ystępują np. w m. Antonowszczyźnie, gm. 
W ołma, pow. W ołożyn, w m. Mazurki, gm. Niedźwiedzice, pow. 
Raranowicze

Do A. IV. d) należy zaliczyć:
R ęd zin y  k re d o w o  - sz lam ow e. W arstw a gleby i pod­

glebia płytka, nie piizenosi 50 cm., leży na  szlamie kredowym , 
gleba i podglebie m ają skład różno drobnoziarnisty, płaszczy, 
sty ze znaczną ilością kamieni, przew ażają krzemienie. S truk­
tu ra  gleby gruzelkowata, barw a ciemno - szara z białemi 
plam ami wapnia, spotyka się fosforyty, barw a podłoża biała"W .
lub brudno biała. Przepuszczalność i przewiewność podłoża nie­
dostateczna, teren lekko falisty, grunty do upraw y ciężkie, plony 
cierpią od suszy. Strączkowe udają  się dobrze zwłaszcza groch; 
kłosowe, kartofle dają  średnie plony. W ystępują np. w m. 
Gnoińskie, gm. Dworzec, powr. Nowogródek, w m. Pielowce, 
gm. Ostryna, pow. Szczuczyn.

Do A. IV. e) należy zaliczyć:
G ru n ty  n ad rzeczn e  p o d m o k łe . Gleba, podglebie i podło­

że równo-drobnoiziarniste; barwra gleby szara, podglebia i pod­
łoża żółla, pom arańczowa z odcieniem oliwkowym; struk tu ra  
w arstw  luźna, gleby słabo-gruzełkowata lub luźna. W ęglanu 
w apnia niem a, konkrecje nie w ystępują. Przepuszczalność 
i przewiewność dobra, stan  wód gruntowych za wysoki. Teren 
równy, do upraw y łatwe, jednak upraw y w iosną m ożna rozpo­
czynać z opóźnieniem, do m eljoracji nie nadają  się. Grunty na­
dają się do upraw y jarych zbóż, niektórych warzyw, kartofli. 
W ystępują np. w m. i gm. Lubcz, pow. Nowogródek.

Do A. V. a) należy zaliczyć:
1. L ek k ie  szczerki i p iaski. Gleba, podglebie i podłoże 

różno-ziarniste, gleba i podglebie zaw iera piasek z domieszką 
części pyłowych, barw a gleby szara, w podglebiu i podłożu 
przew ażają barw y żółta i azerw ona; w arstw a próchniczna gru­
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bości okoio 20 cm, przejście gleby w podglebie wyraźne liczne- 
mi zac ekami, przejście podglebia w podłoże często niewyraźne, 
stopniowe, struk tu ra  wszystkich warstw  luźna; węglan w apnia 
wyługowany, w ystępują bryły piasku mocno sklejone związka­
mi żelaza lub bryłki twardszego rudaw ca. Teren równy, falisty 
lub pagórkow aty, przepuszczalność i przewiewność dobra, stan 
wód gruntowych niski, lecz dość dogodny do wegetacji. Meljo­
racji nie wymagają, do upraw y łatwe. Grunty odpowiednie do 
upraw y żyta, łubinu, kartofli. Koniczyna biała może dać nie­
złe pastwiska. W ystępują np. w m. Złotów, gm. Byteń, pow. 
Słonim, w m. i gm. Żyrowice, pow. Słonim, w m. Dorohlany, 
gm. Dereczyn. pow. Słonim, w m. Aleksandrowo, gm. Lachowi- 
cze, pow. Baranowicze, w m. i gm. Ostrów, pow. Baranowicze, 
w in. Niehrymowo, gm. Kuszelcwo, pow. Nowogródek, w m. 
i gm. Orla, pow. Szczuczyn, w m. Zaczepicze, gm. Orla, pow. 
Szczuczyn, w m. Lubkowszczyzna, gm Howerna, pow. Nieśwież, 
w m. i gm. Rubieżewicze, pow. Stołpce.

2. B ielice p y ło w e  p ły tk ie . W arstw a gleby małej gru­
bości, barwy szarej lub jasno - szarej, podglebie barw y żółtej, 
skład gleby i podglebia drobnoziarnisty pyłowy, gleba i pod­
glebie o łącznej grubości poniżej 50 cm; podłoże barw y czer­
wono żółtej, równoziarnislc, piasek lub drobny żwir. S truktura 
warstw  luźna, węglan w apnia wyługowany, konkrecje nie wy­
stępują. Przepuszczalność i przewiewność dobra; stan wód 
gruntowych niski, położone dość wysoko, plony w czasie suszy 
mogą ucierpieć, do upraw y łatwe. Grunty odpowiednie do up ra­
wy żyta, łu b in u ,'k a rto fli, koniczyna biała, może dać jeszcze 
niezłe pastwisko. W ystępują np. w m. Rubież, gm. Zaostrowie- 
oze, pow. Nieśwież.

Do A. V. b) należy zaliczyć:

1. Szczerki i p iask i p o d m o k łe  lu b  sapy . Gleba i pod­
glebie piasek różnoziarnisty, podłoże piasek lub drobny żwir. 
W arstw a próchniczna grubości około 20 cm, próchnica ciemna 
stąd barw a gleby szara lub ciemno szara ; w podglebiu przew a­
żają barwy, żółta i czerwona, w podłożu przeważają 
barw y zimne, siwe, sinawe, zielonkawe, często niebieska­
we plam y glejn. Przejście gleby w podglebie wyraźne, często 
linją rów ną lub tylko z małemi nieliożnemi zaciekami. Węglan 
w apnia wyługowany; w podglebiu i podłożu w ystępują często 
konkrecje żelaziste, rudaw iec w form ie bryłek lub pieprzy. Te­
ren rów ny o zawysokim poziomie wody gruntowej, zwłaszcza 
w czasie dłuższych deszcz}’, lub pagórkow aty, a grunt położony 
na zboczu (sap). Przepuszczalność dobra, przewiewność często 
niedostateczna z powodu wysokiego poziomu wody. M eljoracja 
pożądana, często jednak trudna do przeprowadzenia. Do upraw y 
łatwe; dość zawodne plony żyta, kartofli, owsa, lnu, seradeli. 
W ystępują np. w m. Dubczany, gm. Bialohruda, pow. Lida, 
w m. Dajnowo, gm. Iwieniec, pow. W ołożyn, w m. Ostrów, pow. 
Baranowicze, w m. i gm. Ejszyszki, pow. Lida, w m. Nowe Sio­
ło, gm. Turzec, pow. Stołpce.

Do A. V. c) —- należy zaliczyć:

R ędzin y  k red o w o -s z la m o w e . W arstw a gleby płytka, 
grubości około 20 cm., leży na szlamie kredowym. Gleba ma 
skład różno - drobnoziarnisty z dużą ilością kamieni krzem ien­

nych i fosforytów. Barwa gleby szara, podłoże białe, stru k tu ra  
gleby gruzełkowata, podłoża płytkow ata, konkrecji niema. 
Podglebie niewykształcone, warstwa próchniczna leży na podło­
żu. Przepuszczalność i przewiewność niedostateczna, teren fa­
listy, gleba do upraw y ciężka, zsycha się w bryły na sucho, na 
mokro maże się. Plony cierpią od suszy. Dość liche plony żyta, 
kartofli, grochu, koniczyny białej na pastwisko. W ystępują 
np. w ni. Gnoińskie, gm. Deręwna, pow. Nowogródek.

Do A. V. należy dodać:

f) G le b y  destru kcyjn e  zm y łe . (abluwja). Gleba, pod­
glebie i podłoże różno - drobnoziarniste; w arstw a gleby grubości 
około 15 cm. zmywana przez spływ ające wody, barw y szarej 
w odcieniu czerwonym. Brak podglebia Podłoże chuda glina 
czerwona. Dość liche plony żyta i kartofli, koniczyna b iała m o­
że dać pastwisko. W ystępują np. w m. i gm. Traby, pow. W oło- 
żyn:

Do A. VI. a) należy zaliczyć:

Piaski i żw iry suche. Gleba, podglebie i podłoże różno-, 
ziarniste piasek i zwir, struk tu ra wszystkich w arstw  zupełnie 
luźna, niespójna. Barwa gleby jasno - szara lub z odcieniem 
żółtym, w podglebiu i podłożu przew ażają kolory czerwone i żół­
te, różnych odcieni aż do zupełnie jasnych niem al białych. 
W arstw a gleby uboga w części organiczne i płytka grubości oko­
ło 10 cm, często dużo kamieni w glebie i podglebiu. Teren rów ­
ny lub pagórkow aty, poziom wody gruntowej za niski; zbyt su­
che i zbyt luźne Grunty mało odpowiednie do upraw y rolnej. 
Stosunkowo najlepiej może udać się żyto, łubin żółty, gryka,, 
plony małe i niepewne. W ystępują np. w m. Złotów, gm. B y- 
teń, pow Słonim, w m. Huta, gm. Nowa Mysz, powr. B aranow i- 
cze, w m. i gm. Traby, pow. W ołożyn ,w m. Lubkowszczyzna, 
gm Howerna, pow. Nieśwież, w in. Ogrodniki, gm. Bielicz, pow. 
Lida, w m. i gm. Rubieżewicze, pow. Stołpce.

D zie n n ik  U rzęd o w y  M in isterstw a R o ln ic tw a  

i Reform  Rolnych.

Nr. 11 z dn. 15 lis to p ad a  1935 r.

R ozporządzenie M in istra  R olnictw a i Reform  R olnych 
z d n ia  17 p aźd z ie rn ik a  1935 r. w ydane w  porozum ieniu  z Mi­
n is trem  S karbu  o kom isjach  k lasy fikacy jno-szacunkow ych , 
p rzew idzianych  w ustaw ie  o w ykonan iu  reform y ro lnej (Dz. 
U. R. P. z 26.X.35 r. Nr. 78, poz 488).

Pism o okólne M. R. i R. R. Nr. Z. Ryb. II — 7/5 — 35 
z dn ia  4 czerw ca 1935 r. w sp raw ie  wód p ry w atn y ch .

Pism o okólne M. R. i R. R. Nr. Agr. XIV. 5802/35 
z dn ia  12 paźd z ie rn ik a  1935 r. w  sp raw ie  m ają tków  p ań s tw o ­
w ych zarezerw ow anych  na cele k u ltu ry  ro ln iczej.

P ism o okó lne  M. R. i R. R. Nr. Z. Ryb. 11 — 510  — 35 
z d n ia  23 p aździern ika  1935 r. w sp raw ie  zg łaszan ia  p raw  do 
rybo łów stw a do ksiąg  w odnych.

K o m un ika t w spraw ie  s ty p en d jó w  dla osób, p rag n ą ­
cych specjalizow ać się w  różnych  dziedzinach  ro ln ictw a.

R edak to r odpow iedzia lny  i w ydaw ca W acław  K rzyszkow ski, m ierniczy przysięg ły .

D ru k arn ia  Społeczna, PI. G rzybow ski 3/5. Tel. 205-80.
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9.
10.
11.
12 .

13.
14.
15. 
15a

16.
17.
18.
19.
20.

21.
22.

23.
24.

25.

26.

27.

28.

29
30
31.
32.

33.

34.

35.

36.

37.
38.

N o w e  w z o r y  s c a le n io w e  | S c. |

Zaświadcz, urzędu gmin- o posiadaniu gruntów  
W< zwanie do wzięcia udziału w zebraniu rady
uczestników scalenia w s i .......................................
P rotokuł zebrania uczestników scalenia wsi . 
Protokuł posiedzenia rady uczest. scalenia wsi 
P rotokół o wyrażeniu zgody na poddanie scal. 
grunt., podpadających pod art.3 usl.o scal. grunt, 
oraz zobow. w sprawie przeniesienia budynków. 
Protokuł w sprawie ustalenia wyłączeń gruntów 
Protokuł w sprawie ustalenia przedstawiciel­
stwa wspówłaścicieli gruntów scalanych. 
Zawiadomienie rad scaleń, i właścicieli ziemskich
0 klasyfikacji i szacunku gruntów scalanych . 
W ykaz obliczenia stanu posiad. przed scaleniem
Deklaracja oraz zo b o w iąz an ie .................................
Ogólny rejestr pomi-szacunk. (do planu klasyfik.) 
Szczeg. rejestr pom.-szac. przed scal. bez pom.
star. st..................................................................................
Szczeg. rejestr pom.-szac. przed scal. z pom. st.st. 
Przejściowy szczegół, re jestr pomiarowo-szacunk. 
Rejestr pom iarowo-szacunkowy po scaleniu . 
Małe wkładki do wszystkich rejestrów  scal. .
A. Rozrachunek na sieć dróg komunikacji ogólnej .
B. Rozrachunek na sieć dróg dojazd, i wyłączeń 
W ykaz obliczeń pow. konturów klasyfik.
Projekt podziału wspólnot .................................
Protokuł wyjaśnień w sprawie skarg i oświad­
czeń uczest. scal. na uczest. sl: st: posiad. : 
Skorowidz alfabetyczny do rejestru pomiarowego 
Kwestjonarjusz szczeg. w sprawie przedwstępnej 
czynności, dotyczących projektu scal. gruntów 
W ykaz starego stanu (tytułów) posiadania 
Wezwanie do stawienia się na zebranie uczest. 
scalenia w sprawie ogłosz. wykazów starego 
stanu posiadania i wykazu szacun. grunt, wsi . 
Prot. w sprawie ustal, opinji uczest. scal. o wyk. 
stanu posiad. przed scal. oraz szacun. grunt, wsi 
W ykaz oświad. uczestn. scal. o ustosunk. się ich
do okaz. wyk: stanu p o s ia d a n ia ..........................
Protokuł w sprawie przeprowadzenia klasyfik.
1 oszacowania gruntów  na obszarze scalenia . 
W ykaz klas watrości i szczeg. charakt. oszacow. 
użytków  rolnych (załącznik do protokułu) . 

W ezwanie przy utrwal, granic dział, scalonych 
Protokuł utrw alenia granic działek scal. . 
P rotokuł ustalenia na gruncie stan posiadania . 
P rotokuł zaznajomienia uczestników scalenia 
z wynikiem ustalenia stanu posiadania . 
P rotokuł w sprawie przeglądania rejestr, pom ia­
rowo - szacunkowych i planu klasyfikacyjnego 
Pismo mierniczego w sprawie term inu zakoń­
czenia czynności, związanych z ogłoszeniem
starego stanu p o s ia d a n ia ........................................
Pismo mierniczego w sprawie zakończenia prac, 
zwnązanycb z utrwal, granic działek scal.
Pismo mierniczego w sprawie sprawdzenia na
gruncie projektu s c a l e n i a ........................................
Upoważnienie współposiadaczy kolonji . 
P rotokuł m ianowania reprezentanta kolonji .

W zory  p o m ia r o w o -a g r a r n e  } R.R.
1. Wezwanie mierniczego przysięgi, (ogólny wzór) 
la . W ezwania g ra n ic z n e ................................................
2. Pismo do inst. państw, o deleg. przedstawiciela
3. Pismo do Zarządu D ro g o w e g o ..........................
4. Układ p o je d n a w c z y ...............................................
5. W ykazy protokułu g ran iczn eg o ...........................
6. Topografja punktów  poligonowych
7. Dziennik p o m i a r o w y ........................................
8. W ykaz obliczenia spółrzedn. ciągów poligon.
9. W ykazy obliczenia powierzchni ze współrzędn.

10. W ykazy obi. pow. z domiarów (dwa wzory) .
11. W ykazy obliczenia powierzchni planimetrem .
12._W ykazy obliczenia powierzchni kompleksów 

__przy pomocy sieci k w a d ra tó w .................................

4 gr.

4 g r. 
8 gr. 
8 gr.

8 gr.
4 g r .

4 g r .

4 g r .
8 gr.
4 gr. 

10 gr.

10 gr. 
10 gr. 
10 gr. 
10 gr.
5 gr. 
8 gr. 
8 gr. 
8 gr. 
8 gr.

8 gr. 
8 gr.

8 gr. 
8 gr.

4 gr.

4 gr.

8 gr.

8 gr.

8 gr. 
4 gr. 
8 gr. 
4 gr.

8 gr.

4 gr.

4 gr.

4 gr.

4 gr. 
3 gr. 
3 gr.

4 gr. 
4 gr. 
4 gr. 
4 gr. 
4 gr. 
6 gr. 
6 gr. 
6 gr. 
6 gr. 
6 gr. 
6 gr. 
6 gr.

6 gr-

13.
14.
15.

16. 
17 
18.
19.
20.

1.
2.
3
4.

5.
6.
7.
8.
9.

10. 
11. 
12.
13.
14.
15.
16.
17.
18.
19.
20. 
21. 
22.
23.
24.
25.
26.
27.
28.
29.
30.

W ykazy obliczenia spółrzędnych węzłowych. . 6 gr. 
W ykazy obi. azym utów przy punktach węzłów. . 6 gr. 
W ykazy obliczenia azym utów i długości bo­
ków ze s p ó ł r z ę d n y c h ...............................................6 gr.
W ykazy rachunku p ro je k to w a n ia ...........................6 gr.

W ykaz projektow ania działek wzgl. kompleksów 
W ykaz m iar ....................................................................
Rejestry pom iarow e ........................................
Rachunek miern. przys. na w ykonane prace .

6 gr- 
6 gr- 
6 gr. 
4 gr.

W zory  m ie r n ic z e  b. M in. R ob. P u b l. R.P.j
Topografja punktów  sieci triangulacyjnej III. 
T opogralja punktów  sięci poligonowej IV. 
Dziennik pom iaru kąt. poziom, sieci trangul.V.
O rjentowanie kierunków  V I : .................................

W yrów nanie stanowisk VII: .................................
Dziennik pom iaru kąt. poziom sieci poligon. VIII 
Obliczenie niedostępnego punktu  IX.
Redukcja pom iarów  m im ośrodkowych X.
Obliczenie trójkątów  X I...............................................
Obliczenie kątów  półn. i długości boków  XII. 
Obliczenie wcinania wstecz XIII: . . . .  
Obliczenie przybliżonych spółrzędnych XIV: 
W yrów, punkt. met. wTielokrolnego wcięcia XV 
W yrównanie siatki podstawowej XVI. 
W yrównanie kątów  lokalnej sieci tringul. XVII. 
W ykaz spólrzędn. punktów triang. i polig. XVIII 
Dziennik pomiaru podstawy łatam i XX. 
Dziennik pom iaru prodstaw y taśm ą XXa. 
Dziennik niwelacji podstawy XXI: . . . .  
Dziennik pom iaru diugości boków poligon. XXII 
Obliczenie ciągów poligonowych XXIII.
Obliczenie punktów  węzłowych poligonów XXIV 
Obliczenie spółrzędnych punkt, posiłkow. XXVI 
Obliczenie powierzchni ze spółrzędnych XXX 
Obliczenie powierzchni działek XXXI
Rejestr pomiarowy X X X II........................................
Dziennik pomiaru azymutu XXXIII
Obliczenie azymulu X X X I V .................................
Dziennik niwelacji X X X V .......................................
Dziennik tacliym etryczny........................................

W zory  P a r c e la c y jn e  | P .|
Przedwstępne umowy kupna - sprzed, (og. wzór) 

„ za pośrednictwem Ranku Rolnego
W ykazy nabywców p a r c e l ........................................
Zgłoszenia n a b y w c ó w ...............................................
Podania do Państw. Banku Roln. o udziel.
pożjcz. np kupno g r u n t u ........................................
Podania o udzielenie pożyczki z funduszu za­
pomóg i kredytu u lg o w e g o ........................................
Kwestjonarjusz statystyczny (dla P. Banku Roln.)

,< przy udzielaniu pożyczki z fundu­
szu zapomóg i kredytu u lg o w e g o ..........................
Zaświad. gminne o zawodzie nowonab. parcel.

R e je s t r y  w g  w y m a g a ń  T ow . K red . Z iem .
1. Rejestr pomiarowy ...............................................

Rejestr klasyfikacyjny

10.
11.
12.
13.

(wkładka) . . . .  

W zory  r ó ż n e  | R. |
Umowa między mierniczym przysięgłym  a mier­
niczym na wykonanie prac scaleniowych.
Umowa między mierniczym przysięgłym  a perso­
nelem pomocniczym na wykonanie prac pomiar. 
O kładki kartonowe do dzienników pom. 
Teczki-akta postępowania technicznego .
Teczki w opr. płóc. do dzienników pom. (znorm.) 
Okładki kart. do rejestrów  pomiarowych (znorm.)
Książeczki n iw e la c y jn e .............................................
Książeczki ta c h y m e tr y c z n e ......................................
W zory  niwelacyjne.........................................................
W zory  tachymetryczne (mały wzór) . . . .  
Dziennik zamówień i wydanych dokumentów. 
Legitymacja dla praktykantów  mierniczych. 1 zł, 
Oblicz, przybl. spółrzędn. zap. rozw. Pothenota

15 gr. 
15 gr. 

8 gr. 
15 gr. 
15 gr. 
8 gr. 

15 gr. 
15 gr. 
15 gr. 
15 gr. 
15 gr. 
15 gr. 
15 gr. 
15 gr. 
15 gr- 
15 gr. 

8 gr. 
8 gr. 
8 gr. 
8 gr. 

15 gr. 
15 gr. 
15 gr. 
15 gr. 
15 gr. 
15 gr. 
15 gr. 
15 gr. 

8 gr. 
8 gr.

15 gr. 
15 gr. 
15 gr. 

8 gr.

8 gr.

8 gr. 
8 gr.

15 gr. 
8 gr.

20 gr. 
20 gr. 
10 gr.

25 gr.

25 gr. 
10 gr. 
25 gr.

3 zł. 
25 gr. 

3 zł.
3 zł.
4 gr. 
4 gr.

15 zł. 
50 gr. 
30 gr -



W Y D A W N I C T W A  K S I Ą Ż K O W E

P R Z E G L Ą D U  M I E R N I C Z E G O
M ier n ic tw o , g e o d e z ja ,  fo to g r a m e tr ja ,  k a r to g r a fja .

W yrów nanie triangulacji jako obserwacyj pośred­
nich — prof. E. W a rc h a ło w sk i..........................  4 zł:

Baza triangulacji m. W arszawy — Prof. E. W ar­
chalowski .............................................................1 zł. 50 gr.

N iw elacja  p recy zy jn a  m. W arszaw y— Prof. E. W ar­
chałow ski ......................................................  1 zł. 50 gr.

Geodezja niższa — Inż. St. K luźniak . - . . 37 zł. 50 gr. 
(w op raw ie—angie lsk ie  p ł ó t n o ) ..................... +  6 zł.

Technika pom iar, w pracach roi.— Inż. St. Kluźniak 5 zł.
Rzuty kartograficzne — Inż. W. Kolanowski . . 10 zł.
Mapa nieba w układzie równikowym i poziom o­

wym — Inż. W. K o la n o w sk i........................... 4 zł.
Nowy uproszczony sposób obliczenia powierzchni

ze spółrzędnych — Inż. W. Kolanowski . . 1 zł.
W ykon, prac agrar. w Polsce i środki napraw y—-

In. Grodzki, Krzyszkowski, Inż. Kluźniak . 2 zł.
W spółczesne metody i aparaty  fotogram etryczne—-

Inż. B. Piasecki ...............................................  4 zł.
Odwzorowanie Roussilhe‘a i próba zastosowania

jego metody do obszaru Polski—F- Biernacki 2 zł.
W yrównanie poligonów z równoczesnem uwzględ­

nieniem wpływu błędów pom iaru boków
i kątów  — Inż. St. Jachimowski . . . .  4 zł.

Niwelacja precyzyjna w Polsce— Inż. J. Raniecki 2 zł.
Metody rachunkowe dostosowania siatek lokal­

nych do sieci państwowej—Inż. K. Marszałek 2 zł.
Pomiary i plany sytuacyjne miast i osiedli ■— Inż.

Mikołaj Maksyś ...............................................  3 zł.
Tablice do obliczania odwrotności wag przyrostów  

-spółrzędnych i ich zastosowanie do wyrów­
nania poligonów — Inż. St. Jachim ow ski . . 2 zł.

O ptyczny  pom iar długości w zastosow an iu  do poli-
gonizacji i zdjęć szczegółow ych—T. B ychaw ski 4 zł.

Ustalenie przybliżonego wzoru na odchyłkę linjową 
w poligonach z uwzględnieniem dokładności 
pomiaru kątów  — Dr. Inż. Jachimowski . . 2 zł.

Przyczynek do u s ta le n ia  w p ływ u  b łędów  pom ia­
ru  d ługości i k ą tów  n a  w yniki zdjęć pozio ­
m ych — Dr. inż. St. Jach im ow sk i . . . .  6 zł.

N apo tykane  b rak i i w ady w o p e ra tach  pom iaro­
w ych oraz w skazów ki co do w łaściw ego spo­
sobu sporządzan ia  opera tów . S. Sm olski. . . 2 zł. 50 gr.

T a b lice .
Tablice przyrostów  F. G. G auss (na  liczydła) . . 8 zł.
Szczegółowe tablice zamiany m iar gruntowych . 6 zł.
Tablice tangensów .....................................................  6 zł.
P ięciocyfrow e tab lice  (do oblicz, p rzy rostów  ary tm .) 5 zł.

R oczn ik i P rz eg lą d u  M iern iczeg o .
Rocznik 1 — 1924 r ......................................  5 zł.
R oczniki 1925 — 1934 (cena za każdy  rocznik) . 10 zł. 

w oprawie w angielskie płótno każdy rocznik + 3  zł.

W Y D A  W  N  I  C T  W  O „P R
P O L E C A  N A S T Ę P U J

Zasady zdjęć fotogram etr. Inż. E. Wilczkiewicz. . 14 zł. 
Chronologiczny wykaz przepisów ustawodawstwa

agrarnego 1917 — 1930 r. (w oprawie) . . .  2 zł. 
Fiinfstellige logarithm ische und trigonom etrische

Tafeln: F. G. G a u s s ................................................  6 zł.
Fiiufstellige Tafeln fur Maschinen. F. G. Gauss. . 16 zł.
Poligonometrische Tafeln. F - G. Gauss. . . .  22 zł.
Logarithmiscli - trigonom. Handbuch Vega . . .  22 zł.
Hilfstafeln fur tachymetrie. J o r d a n ..........................  24 zł.
Malhematische und geodatische Hilfstafeln Jordan 6 zł.
Przepisy pomiarowe Min. Robót Publ. R. 1928 . . 15 zł.

w oprawie ............................................................ + 3  zł.
Komasacja i parcelacja. Inż. St. Kluźniak. Cena 3 zł. 50 gr.
Tyczenie tras. Inż. K. S k ib iń sk i.................................  7 zł.
Instr.Techniczna M.R.R. z wzorami na b. dziel. ros. 20 zł.

w o p r a w i e ............................................................  3 zł.
Działalność władz ziemskich a hipoteka i kata­

ster. Dr. F r. S z a f r a n ........................................ 8 zł.

P r z e p isy .
Spis przepisów, obowiązujących przy egzaminach

na mierniczych p r z y s i ę g ł y c h ..........................  2 zł.
Praw o budow lane i zabudow anie osiedli . . .  7 zł.
Przepisy o m eljoracjach ro ln y c h ...........................1 zł. 50 gr.
Ustawa o w ykonaniu reform y rolnej z rozporzą­

dzeniami wykonawczemi / . . . 2 zł. 50 gr.
Przepisy o ustalaniu dróg publicznych . . . 1 zł. 50 gr.
Przepisy o tworzeniu osiedli wiejskich i pod­

m iejskich ......................................................1 zł. 50 gr.
Przepisy obowiązujące przy pom iarach m iast . 1 zł. 50 gr.
Instrukcja p a r c e l a c y j n a ...............................................  4 zł.
Przepisy o mierniczych przysięgłych . . . . 3 zł. 50 gr.
Przepisy pomiarowe dla prac, związanych z prze­

budow ą ustro ju  ro ln e g o ........................................  3 zł.
Instrukcja techniczna M. R. R. dla prac b. dziel­

nicy r o s y j s k i e j ...................................................... 2 zł.
Instrukcja techniczna M. R. R. i Skarbu dla prac

b. dzielnicy austrjackiej .................................  2 zł.
Przepisy o zniesieniu służebności gruntowych

Cz: I. Zbiór r o z p o r z ą d z e ń ...........................2 zł. 50 gr.
Cz: II. Zbiór wzorów, dokum entów  i pism 2 zł. 50 gr.

Przepisy o rozgraniczeniu nieruchom ości ziem­
skich ....................................................................2 zł. 50 gr.

Przepisy o scalaniu gruntów.
Część I. W yd. II: Zbiór przepisów . . .  2 zł. 
Część II-— Zbiór wzorów, dokum entów  i pism 4 zł.

P rzep isy  o pom iarach  P ań stw a , te renów  kolejow ych
i ochronie znaków granicznych . . . 1 zł. 50 gr.

Z biór p rzep isów  o k la sy fikac ji g ru n tó w  d la  celów
p o d a tk o w y c h ................................................................  5 zł.

In fo r m a c y jn e .
1 zł.

Fotogram etrja w Szwajcarji . . . . 1 zł.
1 zł.

Fotogram etrja  w H olandji . . . . 1 zł.
Fotogram etrja we Włoszech . . . . 1 zł.
W’yrób granicznych słupów betonowych 1 zł.
Zeszyt jubileuszowy Przegl. Miern. (1918 r. X.1928.r) 1 zł.
Geometria... — Grzepski. Rok 1556 . • . 6 zł.
Piśmiennictwo miernicze polskie — prof. dr inż.

F. Kucharzewski ........................... . • 3 zł.
Pierwszy stolik mierniczy w Polsce—Prof. dr inź.

F . Kucharzewski ........................... . • 1 zł.
Nasza najdaw niejsza książka o miernictw le, Prof.

d r. inż. F. Kucharzewski . 1 zł.
O narzędziach niwelacyjnych, używ anjch w Pol-

sce w XVI w. — Prof. dr. inż. F. K ucha-
rzewski ................................................ 1 zł. 50 ffr.

P rotokuł I posiedzenia Państwow ej Rady Mierniczej 1 zł.

E  G L Ą  D M I E R N I C Z Y "
C E  W Y D A W N I C T W A :

Z biór przep isów  o sca lan iu  g run tów . H. M aciejew ski 4 zł. 
Instrukcja Techniczna M. R. R. i Skarbu (na b.

dzielnicę austrjacką) w opraw ie . . . .  15 zł.
Instrukcja miernicza T . Kr. Z ................................ ...... 3 zł.
W zory rejestrów  w o p r a w ie ........................................  3 zł.
Cennik Związku Mierniczych Przysięgłych . . .  4 zł.
Instrukcje katastra lne obow. w woj. zachodnich 20 zł.
Zbiór przepisów obow. na obszarze b. Galicji . . 15 zł.
Niwelacja geometryczna. Prof. E. W archałowski 10 zł.
Rachunek wyrównania. Prof. E. W archałowski. . 4 zł.
W ykaz mierniczych p rz y s ię g ły c h ...........................2 zł. 50.gr.
Niwelacja i tachym etrja. — Inż. St. Jachimowski 9 zł.
K a ta s te r  g run tow y  w św ietle cyfr i rzeczyw istości 2 zł. 
R ozpoznaw anie gleb w po lu  na ziem iach polsk ich  

oraz obow iązujące k la sy fik ac je  g run tów
St. M ik laszew sk i.......................................................... 6 zł.

Klasyfikacja gruntów  dla celów scal. Z. Szymborski 1 zł. 20 gr.


